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Generator - olbrzym 
dla Instytutu EnergetykiJak informuje dyrekcja Przedsiębiorstwa Handlu Za­granicznego „Mera-Metronex”, 4 bm. w Bazylei rozpoczęto za ładunek unikalnego urządze­nia — generatora udarów na­pięciowych, przeznaczonego dla Instytutu Energetyki w Warszawie.Ten generator-olbrzym, ma­jący kształt wieży o wysoko­ści prawie 19 m i średnicy ponad 3,5 m, zakupiony został przez PHZ „Mera-Metronex” w firmie szwajcarskiej Ha- fely. Środki na ten zakup uzy skano z eksportu energii elek trycznej do Szwajcarii. Gene­rator jest przeznaczony do ba dania urządzeń elektrycznych najwyższych napięć. Jego pra ca przyczyni się do bardziej prawidłowego projektowania układów izolacji. (PAP)
Podpisanie 54 rozejmu

Czy pokój wróci
4

do Libanu?
W środę w Bejrucie podpisane zostało kolejne 54 porozu­

mienie rozejmowe, dotyczące całego obszaru Libanu.Przewiduje ono wstrzyma­nie ognia na terytorium całe­go kraju w czwartek od godzi ny 8 rano czasu lokalnego, wprowadzenie na linie przer­wania ognia kontyngentów tzw. Arabskiego Korpusu Bez pieczeństwa oraz ogólny sche mat posunięć militarnych u- możliwiających znormalizowa nie życia w kraju i realizację porozumień zawartych w Kai­rze we wrześniu 1969 roku. Wspomniane porozumienie ro­zejmowe jest ściśle powiązane 
z porozumieniem palestyńsko-

Wizyta prezydenta 
U. Kekkonena w USAPrezydent Finlandii, Urho Kekkonen, który przebywa w Stanach Zjednoczonych z oka­zji 200-lecia tego kraju, w środę zakończył oficjalną część wizyty. We wtorek spot­kał się on z prezydentem Ge- raldem Fordem. W czasie roz­mowy, w której uczestniczyli również sekretarz stan®, Hen­ry Kissinger i minister spraw zagranicznych Finlandii, Kale- vi Sorsa, omawiano kwestię stosunków wschód — zachód, zagadnienia kontroli zbrojeń oraz ewolucję procesu odprę­żenia po podpisaniu porozu­mień z Helsinek. (PAP)
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Najlepsi fachowcy • Maszyny i urządzenia

HUTA!

Już tylko trzy miesiące dzielą budowniczych Huty „Kato-. zach. Są to odwadniacze i za-
wice” od pierwszego spustu surówki i stali. Walka z czasem 
trwa nie tylko na samym wielkim placu budowy, ale rów­
nież w wielu zakładach przemysłowych kraju, których załogi 
są dostawcami konstrukcji, maszyn i urządzeń dla tego o- 
gromnego, budowanego przez cały kraj kombinatu hutniczego.

„Katowice" buduje cały kraj

Szczególna rola przypada Hucie im. Lenina, która ma największe doświadczenia w uruchamianiu nowych, du­żych, hutniczych obiektów pro dukcyjnych, a równocześnie jest; podstawowym dostawcą kadr dla Huty „Katowice”. Hu ta im. Lenina oddelegowała już lub oddeleguje w najbliż­szym czasie do „Katowic” wie lu doskonałych specjalistów z dozoru technicznego, mistrzów, technologów, ślusarzy, elektry 

syryjskim zawartym w Da­maszku 29 lipca br.Środa była drugim dniem ewakuacji przez Międzynaro­dowy Czerwony Krzyż ciężko rannych z oblężonego obozu palestyńskiego Tel el-Zaatar. Podczas gdy we wtorek zdoła no ewakuować 91 rannych, to w środę przywieziono do za- chodniego Bejrutu strefykontrolowanej przez ugrupo­wania postępowe — 243 ran­nych. Rozejm w rejonie Tel el-Zaatar, który umożliwił tę ewakuację, był na ogół prze­strzegany. Tylko kilkakrotnie w pobliżu konwoju sanitarek spadły pociski ciężkiego kali­bru.Na innych frontach trwały w środę zacięte walki. Kon­centrowały się one głównie w muzułmańskiej enklawie Na- baa, położonej we wschodnim rejonie Bejrutu, opanowanym przez siły konserwatywne. Bar dzo gwałtowne starcia toczyły się również w dzielnicy Ain Remmaneh w południowo- wschodnim rejonie Bejrutu.Po raz pierwszy od 4 mie­sięcy obradował gabinet libań ski pod przewodnictwem do­tychczasowego prezydenta Fa randżii. W obradach, które to czyły się w podbejruckiej miej scowości Zouk, kontrolowanej przez ugrupowania konserwa­tywne, nie wziął udziału ani premier Karami, ani też mi­nistrowie reprezentujący mu­zułmanów.Również w środę rozpoczęło się w Damaszku ważne posie­dzenie z udziałem strony sy­ryjskiej i palestyńskiej. Stro­na syryjska reprezentowana była przez ministra spraw za­granicznych Abd el-Halima Chaddama oraz wysokich ran gą dowódców wojskowych. Ze strony palestyńskiej uczestni­czył szef wydziału polityczne go OWP, Faruk Kaddumi, oraz inni czołowi przywódcy pale­styńskiego ruchu oporu.W Egipcie trwa zacięta kam pania propagandowa wymie­rzona przeciwko Syrii. Jej kul minacyjnym punktem było przemówienie prezydenta Sa- data, w którym stwierdził, on, iż „Izrael pozostawił Syryjczy kom wolną rękę w Libanie, gdyż liczy na to, że zlikwidu­ją oni Palestyńczyków”. Sadat zaatakował w swym przemó­wieniu nie tylko Syrię i zwią zaną z nią sojuszem Jordanię, ale również rząd Libii kiero­wany przez Kadafiego. (PAP) * 

ków, spawaczy, wulkanizato­rów. Zakład mechaniczno-od- lewniczy np. przekazał już po nad 60 fachowców, a zakład transportu kolejowego ok. 160: maszynistów, operatorów ru­chu kolejowego, dyżurnych ruchu, mistrzów trakcji, od­biorców pociągów, elektryków zabezpieczenia ruchu i innych. Stalownia konwertorowo-tle- nowa przygotowała dla Huty „Katowice” ponad 700 fachow­ców różnych specjalności, wielkie piece — wiadczonych nież ludzie swój awans łeczny wiążą
ok. 200. Obok doś hutników są rów młodzi, którzy zawodowy i spo- z podjęciem pra­cy w nowym wielkim zakła­dzie.

Załoga Słupskich Zakładów 
Sprzętu Okrętowego „Seza- 
mor” realizuje w tym roku do datkowe, pilne zamówienie dla Huty „Katowice”. W minio­nym półroczu dostarczono już na teren huty ponad 70 ton różnych konstrukcji, m. in. do wyposażania wydziałów: ob­róbki mechanicznej, walców i stalowni konwertorowej. W ostatnich dniach lipca wyeks­pediowano kolejny transport 30 ton konstrukcji. Obecnie wy konuje się zamówienia na kon strukcje do montażu wielkich pieców.Swój udział w terminowej realizacji budowy Huty' „Ka­towice” mają również zakłady przemysłowe Opolszczyzny. Za 
kłady Mechaniczne Przemysłu 
Materiałów Ogniotrwałych 
„Ofama” w Opolu wytwarzają urządzenia wysyłane wprost na teren budowy, a także ele­menty i podzespoły wchodzą­ce w skład linii technologicz­nych, produkowane dla „Kato wic” przez Hutę im. Lenina, Hutę im. Nowotki, Hutę „Ma łapanew” oraz zakłady apara­tury w Kętach.Urządzenia dla Huty. „Kato wice” wykonuje również Fa­
bryka Armatur w Głuchoła-

Wystawa w Muzeum Narodowym

„Złoto scytyjskie*4 w Warszawie
Wydarzeniem w naszym życiu 

4 bm. w Muzeum Narodowym w
„Złoto scytyjskie”. Większość bezcennych eksponatów po­
chodzi ze zbiorów leningradzkiego Ermitażu.Na otwarcie wystawy przy­byli: sekretarz KC PZPR — Ryszard Frelek, kierownik Wy działu Kultury KC PZPR — Lucjan Motyka, liczni przed­stawiciele świata kultury, mi­łośnicy sztuki.Przybył wiceminister kultu­ry ZSRR — Władimir Popow.— Wystawa „Złota scytyj­skiego” — powiedział wicemi­nister kultury i sztuki Ta­deusz Kaczmarek — jest nie tylko świadectwem bogactwa zbiorów muzeów ZSRR, lecz plemion zamieszkujących od, również jednym z przejawów końca VII w. p.n.e. do I wiekówcodziennej, przybierającej róż ne formy i coraz większy za­sięg naszej współpracy kultu­ralnej z Krajem Rad.Wiceminister kultury ZSRR — Władimir Popow stwierdził m. in.: otwarcie w warszaw­skim Muzeum Narodowym wystawy sztuki scytyjskiej jest symbolem wszechstronno ści i rozmachu łączących na­sze kraje kontaktów kultural­nych. Tego rodzaju zbiór, z

Cena 50 gr 
9 Wyd. A

wory brązowe, przeznaczone głównie dla tlenowni. Część tych urządzeń dostarczono już na miejsce.Trwają intensywne prace przy budowie dwóch kolejnych ba­terii koksowniczych (11—12) w 
Zakładach Koksowniczych w 
Zdzieszowicach. Budowniczo­wie — ekipy Opolskiego Przed siębiorstwa Budownictwa Prze myślowego nr 1 oraz liczne przedsiębiorstwa specjalistycz ne — dokładają wszelkich sta rań, aby baterie oddać do u- żytku zgodnie z planowanym terminem. Są one bowiem ko­nieczne dla terminowego uru­chomienia Huty „Katowice”, dla której koksownia „Zdzie­szowice” dostarczać będzie koks. (PAP)
Spotkanie Leonida Breżniewa

z Nicolae Ceausescu
Na Krymie odbyło się spotkanie sekretarza generalnego 

KC KPZR Leonida Breżniewa z przebywającym na wypo­
czynku w Związku Radzieckim sekretarzem generalnym 
RPK, prezydentem SRR Nico’ae Ceausescu.Przywódcy obu partii poin­formowali się nawzajem o przebiegu realizacji uchwał XXV Zjazdu KPZR i VXI Zjazdu RPK oraz omówili za? gadnienia dotyczące rozwoju współpracy radziecko-rumuń- skiej.L. Breżniew i N. Ceausescu rozpatrzyli także szereg aktu­alnych problemów życia mię­dzynarodowego i światowego ruchu komunistycznego. Po­twierdzono, iż oba kraje są zdecydowane kontynuować aktywne wysiłki w celu roz-. woju procesu odprężenia na kontynencie europejskim, na gruncie zasad aktu końcowe­go konferencji w Helsinkach. Dokonano wymiany poglądów na drogi walki o realizację postanowień dokumentu opra­cowanego przez berlińską konferencję komunistów Eu­ropy.

kułturalnym jest otwarta 
Warszawie wystawa pn.

uwagi na jego nieoszacowaną wartość, może być powierzo­ny tylko prawdziwym, wypró bowanym przyjaciołom.Eksponowana w Galerii Sztu ki Starożytnej muzeum wy­stawa obejmuje ok. 160 przed miotów zdobniczych oraz z dziedziny sztuki użytkowej. Zgromadzone zabytki mają nie tylko ogromną wartość arty­styczną, lecz są również świa dectwem kultury i sposobu ży cia Scytów — koczowniczych 
naszej ery obszary wschodnie Europy i Azji. Sztuka ta wzbu dza dziś zainteresowanie uczo nych w całym świecie.Wystawa czynna będzie do połowy września br.Po otwarciu wystawy wice­minister Władimir Popow spot kał się z dziennikarzami. W czasie spotkania gość nakreś­lił główne kierunki rozwija­nej przez Kraj Rad współpra­cy kulturalnej. (PAP)

Pieskowa Skała to jeden z najwspanialszych w Polsce zabytków 
renesansowej architektury. Po Ił wojnie światowej wieloletnie pra­
ce konserwatorskie przywróciły zamkowi pierwotny renesansowy 
wygląd, odsłonięto piękne krużganki w loagi widokowej i no 
dziedzińcu, maszkarony, kominki, portale. Pieskowa Skała jest chęt­
nie odwiedzana przez” turystów. Przyciąga Ich tu zarówno malow­
nicze otoczenie zamku, jak i jego architektura i histeria. W jego 
salach znajdują się dzieła sztuki fiTi Państwowych Zbiorów Sztu­

ki na Wawelu. CAF — fot. Szyperko |,

L. Breżniew i N. Ceausescu podkreślili, że KPZR i RPK zdecydowane są wszechstron­nie umacniać i zespalać współ działanie krajów socjalistycz­nych oraz światowego ruchu komunistycznego na gruncie
I MTP w 1977 roku

Nowe salony specjalistyczne
Nowy układ organizacyjny Międzynarodowych Targów 

Poznańskich zapoczątkowany w bieżącym roku będzie konty­
nuowany w roku przyszłym. Oprócz czerwcowych MTP o u- 
niwersalnym, wielobranżowym zakresie towarowym, odbę­
dą się w 1977 r., międzynarodowe salony specjalistyczne.Zakres towarowy imprezy centralnej (MTP — w dniach 12—21 czerwca) obejmie wy­roby przemysłu maszynowe­go, ciężkiego, wielkiej chemii, górnictwa i energetyki, budów nictwa, materiałów i maszyn budowlanych, przemysłu rbl- no-spożywczego i lekkiego, a także meble, sprzęt turystycz­ny i usługi. Eksponaty zajmą powierzchnię wystawienniczą 170 000 m kw. W programie towarzyszącym MTP przewi­dziane są: odczyty, pokazy fil mowę, informacja techniczna, demonstracja maszyn w ru­chu, sympozja i sesje poświę­cone wybranym problemom technicznym.
Do kalendarza poznańskich 

imprez w roku 1977 wprowa­
dza się po raz pierwszy Mię­
dzynarodowy Salon Chemicz­
ny oraz Międzynarodowy Sa­
lon Techniki Fotograficznej, 
Filmowej i Kinowej. Salon „Chemia-77” poświęcony arty kułom konsumpcyjnym pocho dzenia chemicznego odbędzie

Rośnie stan 
konta NFOZ— 9 mld 359 min zł zebra­no już dzięki ofiarności całego społeczeństwa na koncie Na­rodowego Funduszu Ochrony Zdrowia.- W zbiórce tej największy udział niciją pracownicy uspo­łecznionych zakładów pracy, którzy w ciągu ponad 3 lat od założenia Funduszu zgroma­dzili 4 mld 459 min zł oraz rolnicy — 914 min zł. (PAP) 

zasad marksizmu—leninizmu i internacjonalizmu proleta­riackiego. Z zadowoleniem podkreślono umacniającą się zgodność poglądów na oma­wiane zagadnienia.Spotkanie L. Breżniewa i N. Ceausescu przebiegło w ser­decznej, przyjacielskiej atmo­sferze. (PAP) 

się w dniach 20—24 kwietnia. Producenci wystawią wyroby gumowe i z tworzyw sztucz­nych dla użytku domowego, kosmetyki i artykuły droge- ryjne, sprzęt sportowy i cam­pingowy, farby, lakiery, kle­je, wyroby z włókien syntetycz nych, odzież, obuwie gumowe i z tworzyw sztucznych, amu­nicję sportową i myśliwską.Salon „Fonokinotechnika- 77”' odbędzie się w dniach 16—23 października i obejmie: sprzęt fotograficzny, projekto ry filmowe i sprzęt kinotech­niczny, przyrządy do projek­cji stałej i urządzenia do foto graficznej reprodukcji doku­mentów oraz materiały fotogra ficzne i filmowe. Imprezie tej towarzyszyć będą międzyna­rodowe konferencje lub sym­pozja.Spośród salonów branżo­wych, które odbywały się1 już w latach poprzednich, w przy­szłym roku zostaną zorganizo wane (w dniach 16—23 paź­dziernika): Międzynarodowa 
Ekspozycja Maszyn Poligra-
ficznych Międzynarodowy
Salon Techniki Pakowania i 
Magazynowania. „Poligrafia” która odbywa się pod auspic­jami Ministerstwa Kultury i Sztuki obejmie maszyny dru­karskie, sprzęt dla małej poli grafii i materiały poligraficz­ne. Natomiast na „Taropaku” spotkają się producenci urzą­dzeń do produkcji opakowań, maszyn do pakowania, dozowa nia i etykietowania, opakowań pojedynczych i zbiorczych, wy posażeń magazynów i środ­ków transportu wewnętrzne­go. (gra)



Przede wszystkim zapobiegać

Ochrona środowiska naturalnego 
sprzyja poprawie warunków życia

Za zanieczyszczanie wód ukarano w ub. r. 677 zakładów 
na łączną kwotę 103 min zł, a więc trzykrotnie wyższą niż 
w 1972 r., kiedy to przystąpiono do organizacji nadzoru ad­
ministracyjnego nad ochroną środowiska. Najwyższe kary 
nałożono na zakłady przemysłu spożywczego, chemicznego 
1 ciężkiego. W tym samym ok resie czterokrotnie wzrosła 
liczba zakładów ukaranych za zanieczyszczanie powietrza 
atmosferycznego. Najwięcej musiały zapłacić zakłady ener­
getyczne i przemysłu materiałów budowlanych.Liczby te świadczą niewąt­pliwie o rosnącej aktywności terenowych organów admini­stracyjnych na tym polu. Jed­nak jak pisze dziennikarz PAP — sankcje finansowe nie rozwiążą pro<blemu, tym bar­dziej, że wśród ukaranych jest sporo wielkich zakładów, któ­re po prostu stać na opłacenie tego haraczu. Sprawą zasadni­czą jest zatem działalność zmierzająca do trwałej popra­
W Pekinie spokojniej

Chińskie MSZ przekazało w środę ambasadom w Pekinie 
uspokajający meldunek o sytuacji sejsmicznej. Stwierdza 
się w nim, że jeśli chodzi o Pekin, nie wykryto oznak zapo­
wiadających trzęsienie ziemi, silniejsze niż 6 stopni.Komunikat dodaje, że w re­jonie Tangsząn — Fengnan, odległym od Pekinu o ok. 150 km, trwa aktywność sejsmicz­na, charakterystyczna dla okresu po silnym trzęsieniu ziemi. Władze ostrzegają jed­nak, aby zachować czujność.Inne źródła mówią o za­gmatwanej w ostatnich dniach sytuacji. Opracowywane cp trzy godziny meldunki służby sejsmologicznej podobno wy­kazywały zasadnicze rozbież­ności. Zmieniały się jak w kalejdoskopie — od skrajnie alarmistycznych do spokoj­nych...-W. środę w stolicy Chin na­dal utrzymywano stan pogo­towia. Coraz więcej ludzi u- daje się do pracy. Jednakże sporo instytucji i przedsię­biorstw pracuje w zwolnio­nym tempie lub wcale. Nie­czynna jest większość zakła­dów usługowych. Natomiast bez przerw i bez wygaszania wielkich pieców pracuje pe­kiński kombinat metalurgicz­ny, zatrudniający wraz z po­bliskimi kopalniami rudy że­laznej ok. 40 tysięcy osób.

Wypoczynek z PZMot.W tym roku za pośrednic­twem Polskiego Związku Mo­torowego zwiedzi nasz kraj łącznie około 40 tysięcy tury­stów zagranicznych. Większość 
z nich — ok. 32 tysiące — sta nowić mają obywatele naństw socjalistycznych. (PAP)

Mały Lotek
I LOSOWANIE' 
4, 7, 20, 27, 34 
Banderole 311688

II LOSOWANIE 
2, 6, 10, 17, 25 
Banderole 872855

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego Lotka z 

1 VIII br. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. 938.606 zł, 94 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
8.500 zł, 4.992 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 282 zł, 90.790 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II: 51 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 30.000 zł, 2.942 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 790 zł, 
53.183 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
72 zł.

Zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże. Miejscami opady
przelotne. Możliwość wystąpienia 
burz. Temp. maks, od 15 do 20 
stopni. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki

STRONA 

wy ochrony środowiska i za­pobiegania jego dalszym za­nieczyszczeniom.Jest to dziś i będzie w nad­chodzących latach jedna z głównych dróg polepszania ja­kości warunków życia w Pol­sce, problem, któremu nadana została ranga konstytucyjna. W naszym kraju, coraz bar­dziej uprzemysławianym i zur banizowanym, potrzeby ochro ny środowiska decydują w du

Zaopatrzenie Pekinu w żywność, wodę, gaz; prąd elektryczny cały czas działa sprawnie i bez zakłóceń. W istniejących warunkach ko­czowania ludności władze sta­rają się zapobiec powstawa­niu epidemii.Wyludniło się miasteczko dyplomatyczne. Domy zamie­szkane przez cudzoziemców świecą pustkami. (PAP)
Na Węgrzech

Po wizycie
G. Lazara w PolsceWęgierskie środki masowe­go przekazu poinformowały obszernie na czołowych miej­scach o przebiegu drugiego dnia rozmów polsko-węgier­skich. „Nepszabadsag” w ar­tykule wstępnym pt: „Wśród przyjaciół” wysoko ocenił przebieg rozmów i podkreślił- ich wielkie znaczenie. Powo­łując się na łączące oba na­rody historyczne więzi trady­cyjnej przyjaźni i wzajemnej sympatii dziennik pisze o obo polnym dążeniu do wszech­stronnego rozwijania współ­pracy nowego typu, o socjali­stycznych treściach,- opartej na identyczności ideałów i ce lów. Artykuł podkreśla, że w rozmowach przywiązywano szczególną wagę do zagadnień dalszego rozwoju współpracy gospodarczej między Polską a Węgrami, tak w obecnej pię­ciolatce jak i po roku 1980 — w perspektywie następnego dziesięciolecia, a m. in. bada­no możliwości dalszego rozsze rżenia specjalizacji i koopera­cji w przemysłach chemicz­nym, maszynowym i samocho­dowym. „Nepszabadsag” pisze też o wspólnym stanowisku Polski.i Węgier w ocenie aktu alnej sytuacji międzynarodo­wej. ,Elementem dominującym we wszystkich informacjach i komentarzach prasowych, ra­diowych i telewizyjnych jest akcentowanie całkowitej jed­ności poglądów, przyjacielskiej i partyjnej atmosfery rozmów oraz serdecznego przyjęcia pre miera Lazara w Warszawie. Tak np. „Magyar Nemzet”, in formując o rozmowach w arty kule pt.: „Całkowita zgodność w rozmowach warszawskich” podkreśla, że premier Piotr Jaroszewicz nazwał stosunki polsko-wegierskie stosunkami o nowej jakości. Telewizja wę gierska nadała reportaże ze wszystkich ważniejszych frag mentów wizyty Gyoergy La­zara w Warszawie. (PAP) 
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„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Indeks 
nr 35029. H-10

żej mierze o kierunkach kształ towania spożycia zbiorowego. Już obecnie jest to problem o nie mniejszym znaczeniu niż wzrost dochodów i konsump­cji indywidualnej.Co zatem się robi dla stop­niowego rozwiązania tego zagadnienia, 'nastręczającego wiele trudności wszystkim kra jom rozwiniętym? Znane już są i akceptowane przez naj­wyższe władze polityczne i państwowe założenia progra­mu ochrony środowiska do 1990 r. W wielu wojewódz­twach przygotowano progra­my terenowe, niektóre zaś np. suwalskie czy nowosądeckie uznały ochronę środowiska za jeden z głównych kierunków swego rozwoju. Równocześnie rząd podjął szereg decyzji wy tyczających zadania na tym polu w konkretnych ośrodkach przemysłowych, m. in. w ca­łym woj. katowickim i w Hu­cie „Katowice” oraz w Bełcha towie. Program rozwoju Lu­belskiego Zagłębia Węglowego przewiduje przeciwdziałanie naruszeniu równowagi środo- wiska^w wyniku działalności górniczej i inwestycyjnej.Stały nadzór i kontrolę reali zacji zadań w dziedzinie ochro ny środowiska sprawują tere­nowe organa administracyjne. W ub. r. ich przedstawiciele odwiedzili 5700 zakładów. Ba­dano stan czystości rzek o łącz nej długości 12,5 tys. km, 25 jezior i 55 innych zbiorników wodnych. Wykonano 10.5 tys. pomiarów zanieczyszczeń po­wietrza atmosferycznego. Co raz skuteczniejsza jest pomoc w tych pracach organizacji spo łecznych i młodzieżowych.Szczególne znaczenie dla po prawy naturalnego otoczenia człowieka ma działalność in­westycyjna. W projekcie pla­nu ochrony środowiska na la­ta 1976—1980 po raz pierwszy przewidziano, oprócz ochrony wód i powietrza, zadania w za kresie unieszkodliwienia odp dów przemysłowych, ochrony gleb i lasów oraz ochrony prped hałasem. Nakłady na ochronę powietrza mają się w tym okresie podwoić, co po­zwoli na zmniejszenie ilości pyłów emitowanych do atmo­sfery o ok. 30 proc. Znacznie wzrosną też środki przeznacza ne na budowę oczyszczalni ście ków i na rekultywację zde­wastowanych gruntów. Równo ■cześnie przewiduje się przy­spieszenie rozwoju produkcji sprzętu i urządzeń zapobiega­jących zanieczyszczaniu śro- dowska. W samej tylko gospo­darce komunalnej nakłady na ten cel mają być trzykrotnie wyższe niż w minionym 5-le- ciu. (PAP)

Egzekucja w Sudanie
Jak podało w środę radio su- 

dańskie, w Chartumie wykonano 
2 lipca br. wyroki śmierci na 81 
osobach oskarżonych o usiłowanie 
dokonania zamachu stanu i próbę 
zabicia prezydenta Nimeiriego. 
Rozgłośnia nie podaje nazwisk 
straconych. Wiadomo jedynie, że 
wszyscy byli Sudańczykami.

W procesie, w którym wydano 
81 wyroków śmierci, skazano rów­
nież 16 osób na kary od 10 lat 
więzienia do dożywocia. Na pro­
cesy przed specjalnie powołanymi 
trybunałami wojskowymi oczeku­
je jeszcze 237 osób podejrzanych 
o udział w spisku, a między nimi 
ich przywódca, eks-generał Mo­
hammed nur Saad.

Prezydent Nimeiri oskarżył yi- 
bię o zorganizowanie próby zama­
chu.

Epidemia
w PensylwaniiPrzyczyna gwałtownej i groź nej epidemii, która wybuchła ubiegłej niedzieli w stanie Pen­sylwania w USA, pozostaje na­dal zagadką, choć nieprzerwa­nie trwają badania laborato­ryjne dla ustalenia przyczyn zachorowań.Minister zdrowia stanu Pen­sylwania, dr Leonard Bach- man, stwierdził że najbliższa prawdy jest teoria, że chodzi o jeden z wirusów zakaźnego za­palenia płuc. Nie wykluczył on jednak, że przyczyną epidemii może być wirus grypy, tzw. świńskiej.Dotychczas zmarło w kilku miejscowościach Pensylwanii 21 chorych, ale liczba zacho­rowań w ciągu ostatnich 24 go­dzin znacznie wzrosła ,i zbliża się do 150. (PAP)

Okręg Seveso
„małą Hiroszimą"Vittorio. Rivolta, szef służby zdrowia regionu Lombardia stwierdził w wywiadzie udzie­lonym mediolańskiemu dzien­nikowi „Corriere della Sera”, że okolice miasta Seveso, w północnych Włoszech, skażone silną trucizną, TCDD, przypo­minają obecnie „małą Hiroszi­mę”. Rivolta dodał, że władze nadal nie wiedzą jaką podjąć akcję aby usunąć truciznę z rejonu Seveso. Nie wiadomo również kiedy skażony rejon będzie ponownie nadawał się do zamieszkania. (PAP)

We Włoszech

Andreotti przedstawił 
program swego rządu

W środę po południu premier Giulio Andreotti odczytał 
w obu izbach parlamentu włoskiego expose programowe 
swego jednopartyjnego rządu chadeckiego, utworzonego w 
piątek 30' lipca br.W czwartek rano w Sena­cie rozpoczyna się debata nad wotum zaufania dla rządu, która zakończy się głosowa­niem w piątek wieczorem. W poniedziałek 9 bm. do debaty nad wotum zaufania przystą­pi Izba Deputowanych. Końćo we głosowanie przewidywa­ne jest tu na 12—13 sierpnia.Przedstawiając program swego jednopartyjnego gabine tu wśród najważniejszych za­dań Andreotti wymienił wal­kę z oszustwami podatkowy­mi zapowiadając, że w ciągu najbliższych 4 miesięcy zosta nie przygotowany projekt usta wy mającej na celu podjęcie skutecznych kroków w tej mie rze. Premier podkreślił też ko nieczność zmniejszenia deficy. tu budżetu państwowego oraz zwrócił uwagę na potrzebę wyrównania obecnych dyspro porcji w dziedzinie płac z ko rzyścią dla najniższej opłaca­nych kategorii zawodowych.

Protest NRD
6 żołnierzy służby granicznej 

RFN dokonało 2 bm. w rejonie 
miejscowości Heiligenstadt kolej­
nej prowokacji wobec służby gra­
nicznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, rzucając na te­
rytorium tego kraju ręczny gra­
nat dymny, który wybuchł tuż 
koło posterunku granicznego NRD.

Stałe przedstawicielstwo NRD 
w RFN złożyło w imieniu swego 
rządu ostry protest w urzędzie 
kanclerza federalnego RFN.

Amnestia w Hiszpanii
W środę w Madrycie opubliko­

wano królewski dekret o amne­
stii dla więźniów politycznych w 
Hiszpanii, która tym samym ofi­
cjalnie wchodzi w życie. Decyzję 
w tej sprawie rząd hiszpański pod­
jął 30 lipca. Na razie nie wiado­
mo, ilu więźniów politycznych o- 
bejmie amnestia, ani kiedy amne- 
stionowani zostaną wypuszczeni na 
wolność. Władze sądowe mają ich 
sprawy rozpatrywać indywidual­
nie. Mówi się, że z amnestii sko­

Wiedeńska idylla

Gdy temparałura sięga 30 sL C wiedeńscy fiakrzy również zajeż­
dżają pod stacje benzynowe. Nie znaczy to oczywiście, że konie 
zamiast owsa zaczęły konsumować benzynę zwykłą czy super; 

wystarczy im wiadro wody—
Fot. — CAF

Nowa zamieszki w RPA

Młodzi Afrykanie 
nie pozostaną bierni 

Na przedmieściu Johannesburga, Soweto, zamieszkanym 
przez czarną ludność, wybuchły w środę rano nowe zamiesz
ki i krwawe incydenty.Ulicami Soweto przemasze­rował pochód, którego uczest­nicy domagali się uwolnienia z więzień wszystkich areszto­wanych podczas zajść w dniu

Obecny rząd Andreottiego, trzeci kierowany przez tego po lityką, jest 37 rządem w po­wojennej historii Włoch i jed nocześnie 13 jednopartyjnym gabinetem chadeckim. Jest to rząd mniejszościowy, który może liczyć wyłącznie na po­parcie 263 parlamentarzystów chrześcijańskiej demokracji w Izbie Deputowanych i 135 w Senacie. Pozbawiony większo­ści rząd Andreottiego będzie mógł rozpocząć urzędowanie jedynie pod warunkiem, że możliwie największa liczba par tii wstrzyma się w parlamen­cie od głosu.W środę wieczorem na po­siedzeniu kierownictwa Wło­skiej Partii Komunistycznej postanowiono, że WłPK pow­strzyma się od głosowania nad wnioskiem o wotum zaufania dla rządu G. Andreottiego.PAP
rzysta od 200 do 500 osób. W każ­
dym razie nie obejmie ona nie­
których kategorii więźniów, w 
tym separatystów baskijskich.

Rozmowy Kenia - Uganda
W środę rozpoczęły się w Nai­

robi rozmowy ugandyjsko-kenij- 
skie w sprawie normalizacji sto­
sunków między obu krajami. 
Spotkanie stało się możliwe dzię7 
ki mediacji sekretarza generalne­
go Organizacji Jedności Afrykań­
skiej, Williama Eteki.

Operacja mózgu
W austrackiej klinice neurochi­

rurgicznej w Grazu przeprowa­
dzono pierwszą w świecie opera­
cję tkanki mózgowej przy pomo­
cy promieni lasera. Lekarze 
stwierdzili, że eksperyment zakoń­
czył się pomyślnie, a wiązka lase­
rowa spełniła rolę precyzyjnego 
lancetu, który zniszczył całkowi­
cie tkankę nowotworową i nie 
naruszył przy tym tkanki zdro­
wej.

16 czerwca br., kiedy to w starciach z policją zginęło 176 osób. Przejeżdżające ulicami samochody obrzucano kamie­niami i wzniesiono wiele ba­rykad. Setki demonstrantów zaatakowały stacje kolejowe, unieruchamiając pociągi oraz uszkadzając urządzenia kole­jowe. Kilka demonstrujących grup, mimo barykad policyj­nych, zdołało połączyć się w jedną kolumnę, która następ­nie skierowała się do centrum Johannesburga. Policja za­atakowała wówczas demon­strantów używając pałek i ga­zów łzawiących oraz zaczęła strzelać nad głowami murzyń­skiej młodzieży licealnej i stu deritów. Na miejscu zginęło co najmniej .trzech młodych lu­dzi. Rozruchy, które zaczęły się w Soweto, rozprzestrzeniły się na inne getta murzyńskie w okolicy Johannesburga, a także Pretorii. Życie w Sowe­to jest sparaliżowane. Szkoły, sklepy i komunikacja nie funk cjonują. Rano spłonęła szkoła w Alexandrze.Młodzież z murzyńskich slumsów wokół stolicy RPA, Johannesburga, energicznie zaprotestowała w czerwcu br. przeciwko decyzji rządu ra­sistowskiego o wprowadzeniu do szkół języka Afrykanerów — jako języka wykładowego. Postulaty młodzieży zostały całkowicie zlekceważone przez władze. Spowodowało to de­monstracje czarnej młodzieży, które zostały krwawo stłumio ne przez policję. (PAP)
Starcia w Iraku

Rzecznik Kurdyjskiej Partii De­
mokratycznej ujawnił w środę w 
Wiedniu, że po eksplozji w fabry­
ce broni koło Kirkuk (Irak) w 
czerwcu br. doszło do starć mię­
dzy partyzantami kurdyjskimi a 
żołnierzami irackimi. W walkach 
zginęło 23 żołnierzy. Rzecznik par­
tii stwierdził następnie — pisze 
Reuter — iż władze irackie oskar­
żyły Kurdów o, spowodowanie tej 
eksplozji, która kosztowała życie 
90 osób.

Trzęsienie ziemi w Japonii
Sejsmografy zainstalowane w 

stolicy Japonii zarejestrowały w 
środę rano o godz. 8.37 czasu lo­
kalnego wstrząs sejsmiczny o ma­
ksymalnym natężeniu 3 stopni w 
7 stopniowej skali japońskiej. 
Brak doniesień o skutkach trzę­
sienia ziemi.
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W makroregionach

Województwa łączę siły
W Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, korni sjach wojewódzkich, w branżowych departamentach poszczególnych resortów nie ma wakacyjnego zwolnienia tempa pracy. Za kilka tygod­ni musi być gotowy Narodo­wy Plan Społeczno-Gospodar­czy na rok 1977 i na całe pię­ciolecie. Zapowiedź wniesienia pod obrady Sejmu tych doku­mentów — dających każdemu, przy dostatecznej wyobraźni, pojęcie o własnej przyszłości prawdziwsze niż jakikolwiek horoskop — spowodowało na­turalne zainteresowanie tą te­matyką. A to z kolei upoważ­nia do zwrócenia uwagi na na­silenie stosunkowo nowego w naszej praktyce zjawiska — planowania ponadwojewódz- kiego czy międzywojewódzkie go, słowem makroregionalne- go.W cieniu głośniejszych wy­darzeń niemal niepostrzeżenie ukształtował się sprawny apa rat planistyczny, zajmujący się sprawami ośmiu makrore­gionów, grupujących przecięt- , nie po sześć województw. W okresie kilku ubiegłych mie­sięcy powstała Komisja Roz­woju Makroregionalnego, jed­na z najlepiej obsadzonych pod każdym względem, o czym świadczą naukowe i zawodo­we tytuły osób biorących udział w pracy. Komisja gru­puje w sumie dwieście pięć­dziesiąt osób — po czterdzies­tu dziewięciu wojewodów, wi ceprzewodniczących komisji planowania, a • ponadto trzy­dziestu dyrektorów wielkich przedsiębiorstw, trzynastu dy rektorów wydziałów w urzę­dach wojewódzkich, dwudzie­stu działaczy, czterdziestu oś­miu profesorów lub docentów. Rzeczywiście, mało jest w na­szym kraju zespołów o podob­nej obsadzie.Ale też zadania stawiane przed tym zespołem są wiel­kiej wagi; zadecydują one w dużym stopniu o uzyskaniu w tym pięcioleciu zamierzonego wzrostu dochodu narodowego. Mówi o tym zresztą wyraźnie treść dokumentu rządowego, wydanego przed paroma tygo­dniami, a określającego zasa­dy sporządzania planów ma- kroregionalnych, czyli obej­mujących obszar kilku woje­wództw. Mamy więc północ­ny, z siedzibą w Gdańsku, środkowo-zachodni z Pozna­niem jako centrum, południo-

wo-zachodni z Wrocławiem, południowy — z Katowicami, środkowy, którego stolicą jest Warszawa, północno-wschod­ni z ośrodkiem w Białym­stoku, środkowo-wschodni zLublinem południowo-wschodni z Krakowem. Takie właśnie, ostateczne ukształto­wanie granic i centrów wyni­kło bądź ze wspólnoty warun­ków naturalnych (morze, wę­giel i surowce), bądź z zadań perspektywicznych (ożywienie obszarów północy i wschodu Polski), bądź ze stosunków współpracy (aglomeracja war- szaw’sko-łódzka).Wkrótce plany rozwoju każdego z tych ośmiu ukła­dów będą gotowe; koniec trze ciego kwartału zamyka sesję planistyczną. Z materiałów dotąd zgromadzonych, z pro­jektów i propozycji przedsta­wianych przy różnych oka­zjach, omawianych przez spe­cjalistów, wyprowadzić można wniosek niewątpliwy: w tych dokumentach znajdą się pro­pozycje niezwykle istotne dla

życia każdego z mieszkańców danego obszaru. Wynika to z układu tych planów, które zajmują się właśnie sprawa­mi bliskimi ludziom — pracą, żywnością, przyrodą czyli śro dowiskiem naturalnym — zie­mią, wodą, surowcami. Każdy z tych punktów wykracza zwy kle poza możliwości rozwią­zań w skali województwa, a krajowy, ogólnopolski punkt widzenia okazuje się często mało dokładny. Natomiast spojrzenie z punktu widzenia interesów reprezentowanych przez grupę województw daje najwłaściwsze ujęcie.Tak na przykład tak ważnej dla człowieka czystości wód nie da się zazwyczaj rozstrzyg nąć przez działanie wewnątrz województwa, gdyż przyczyny zanieczyszczeń są na ogół od­ległe od skutków. Podobnie dostatek miejsc pracy, patrząc na rzecz to z punktu widzenia piacowmka, lub siły roboczej (przyjmując za punkt wyj-
Dokończenie na str. 4

DOROTA PIETRZYK

Połowa roku

Moja legitymacja

A

Fot. — J. Montela'yc

Jestem wciąż jeszcze pod wrażeniem uro­czystości w Belwede rze, gdzie w przeddzień Świę­ta Odrodzenia prezes Rady Mi nistrów, Piotr Jaroszewicz wręczył mi Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. Po raz pierwszy w życiu spotka-

łem się osobiście ze wszystki­mi członkami Biura Politycz­nego z Edwardem Gierkiem na czele. To wielkie wyróżnię nie spotkało mnie po 30 latach pracy, od początku do dziś w tym samym przedsiębiorstwie — Wytwórni Sprzętu Komuni kacyjnego „PZL — Kalisz’’.Z tą fabryką zżyłem się moc no. Po tylu latach człowiek czu je się już odpowiedzialny nie tylko za swoje wyniki i wła­sne stanowisko pracy. Myśli się już kategoriami współgo­spodarza przedsiębiorstwa. Wi dzę to również u innych pra­cowników z dużym stażem i je stem przekonany, że takie wla śnie podejście kadry do obo­wiązków i macierzystego za­kładu, ma zasadniczy wpływ na młodych, których w moim wydziale — hartowni — jest większość. Dzięki takiemu sta nowisku wobec pracy, wydział nasz od wielu lat przoduje w wykonaniu planów miesięcz­nych, kwartalnych i rocznych. Jesteśmy zawsze w czołówce.Znam ludzi, którzy mają wie le zainteresowań, hobbistów i działaczy. Myślę jednak, że prawdziwą doskonałość osiąg nąć można w jednej wybranej dziedzinie, specjalności lub za wodzie. W czymś, czemu czło­wiek poświęci się bez reszty. Wówczas osiągnięcia i wyniki

działania stanowią o charakte rze i wartości człowieka.Poświęciłem się swojej pra­cy. Wraz z brygadą, którą kie ruję, wiele zrobiliśmy dla za­kładu. Zdajemy sobie sprawę, że w takiej wielkiej struktu­rze organizacyjnej, jak WSK, nie zawsze wszystko działa sprawnie, chcemy jednak do­wieść, że w brygadach i wy­działach można tak zorganizo wać robotę, aby wspólny efekt pracy — maszyn i ludzi —' dał maksymalne wyniku Osiąga­my regularnie 120 procent nor my, a w dowód zaufania do ja kości naszej pracy przyznano nam stempel samokontroli. Doskonalić trzeba jednak nie tylko wytwory pracy, liczy się bardzo również sumienność, o-bowiązkowość dyscyplina.Pod tym względem młodzież może nauczyć się od „starej gwardii’’ wiele. Ja na przykład przez 30 lat pracy nie spóźni­łem się ani razu, chętnie nato miast zostaję nawet po godzi­nach, jeżeli trzeba pornóc mło­dym, bo pamiętam, że i ja niewszystko ku. umiałem na począt-
Do lasu rozwagąz

Poznaniu

rych czas sach, wych. obowiązuje co pewien dokształcanie na kur- studiach podyplomo- Podstawowym zada-
Najbliższa sobola jesł dniem wolnym od pracy. K*o nie ma urlopu na pewno wykorzys'a kn week­
end na wypad poza miasto. Pogoda nie najlepsza wprawdzie do plażowania i kąpieli, ale do­
bra na spacery po lesie, tym bardziej, że podobno po ostatnich opadach pojawiły się grzyby, że 
można spotkać także owoce jagodowe. Niechaj jednak wszystkim wyprawom w zielone towa-
rzysz»i rozwaga: bez względu na pogodę obowiązuje bezwzg ędny zakaz palenia tytoniu w lesie. 
Wykorzystajmy tę ckaz:ę da dafenienia swoich płuc. Opuszczając las, pozostawmy go w takim 

stanie, w jakim chcielibyśmy go penownie zastać, (zd)
Fot. — p. Kamza

Jak handlujemy ze światem?
Pierwsza połowa bieżące­go roKU przyniosła dal­sze zwiększenie naszej wymiany handlowej z zagra nicą. Umocniła się decydują­ca rola krajów socjalistycz­nych w tej wymianie, nastą­pił dalszy wzrost znaczenia importu materiałów do pro­dukcji oraz zbóż i pasz, zwiększyliśmy znacznie eks-' port wielu towarów, a głów­ną pozycję w tym eksporcie — podobnie jak w latach po­przednich — zajęły wyroby przemysłu elektromaszynowe­go. •Obroty towarowe Polski z zagranicą osiągnęły w I pół­roczu wartość ponad 37,7 mi­liardów złotych dewizowych (eksport i import fob.). Jest to prawie o 8 proc, więcej, niż w tym samym okresie ro­ku 1975. Zauważmy przy tym, że wartość obrotów towaro­wych pierwszej połowy br. równa się globalnym obrotom polskiego handlu zagraniczne­go osiągniętym w całym roku 1972. Porównanie to wymow­nie ilustruje dynamizm na­szych stosunków gospodar­czych z zagranicą w obecnym dziesięcioleciu.W okresie od stycznia do czerwca br. w stosunku do ta kiegb samego ■ okresu roku u- bieglego zwiększyliśmy eks­port o blisko 7 proc., a im­port o około 9 proc. Jest to

wzrost znaczny, tym bardziej, iż został osiągnięty w warun kach pewnego obniżenia się cen na rynkach światowych. Ponadto nie zapominajmy, że z reguły na pierwsze półrocze przypada mniejsza część rocz nych obrotów handlowych, niż na drugą połowę roku.W pierwszym półroczu zna- cznip wzrosły zakupy paliw i materiałów do produkcji, których nasza dynamicznie rozwijająca się gospodarka po trzebuje coraz więcej. I tak

tencjał eksportoww w sie maszyn i urządzeń sza gospodarka jest cześnie w dalszym
zakre-— na- jedno- ciągu

w porównaniu połową 1965 r. około 36 proc. z pierwszą kupiliśmy o więcej ropy

chłonnym rynkiem importo­wym na nowoczesne dobra in westycyjne i technologie.Blisko 53 proc, naszej wy­miany towarowej w I półro­czu przypadło na kraje socja­listyczne, przy czym mocnego zaakcentowania wymaga fakt, iż wymiana z tym obszarem dotyczyła podstawowych z gospodarczego punktu widze­nia towarów. Eksport do kra­jów socjalistycznych zwięk­szyliśmy — w porównaniu z

Mówił: 
NIAK — 
Wytwórni
nego

BRONISŁAW BARA- 
hariownik, pracownik 
Sprzętu Komunikacyj-

.PZL — Kalisz" odznaczo­
ny’ 21 lipea br. w Belwederze 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski, (par)

Powstają ośrodki

ustawicznego kształcenia
awno - minęły czasy, gdy raz zdobyta wiedza wy starczała na całe życie. Roizwój nauk, techniki jest tak ogromny, że ciągle trze­ba uzupełniać wiadomości za wodowe. Są zawody, w któ-

niem szkoły 10-letniej będzie wytwarzanie nawyku kształ­cenia ustawicznego, aby jej absolwent stałe pogłębiał swo ją wiedzę, doskonalił kwali­fikacje i zdobywał nowe u-miej ętn ości ogólne. zawodowe i

w zawodach budowlanych łpokrewnych.W obecnym okresie, gdy raź większego znaczenia i co- wuzupełnianiu kwalifikacji za­wodowych nabierają formy sa­mokształcenia, dąży się do skrócenia okresu nauki w szkołach dla dotosłych. Zgod­nie z tą tendencją w nowym roku szkolnym wprowadza się W technikach i liceach ogólno­kształcących dla pracujących 15-godzinny tydzień nauki, toznaczy wały 3 z.ostałe■ naukę
lekcje będą się odby- razy w tygodniu. Po- dni pozostawia się na własną słuchaczy. (W

naftowej, o prawie 28 proc, więcej surówki żelaza, o po­nad 22 proc. — przędzy weł­nianej. Wzrosły też zakupy wyrobów hutniczych, kauczu­ku syntetycznego, tkanin ba­wełnianych i innych towa­rów.Około 41 proc, obrotów to­warowych przypadło na wyro by przemysłu elektromaszy­nowego. W stosunku do I półrocza 1975 r. ich eksport wzrósł o niecałe 11 proc., a import o około 17. proc. Są to zatem wskaźniki znacznie wyższe od średnich dla całe­go eksportu • i importu, co świadczy o tym, że dobra in westycyjne i inne wysoko prze tworzone wyroby przerhysło- we odgrywają cpraz większą rolę w naszej wymianie z za granicą. Zwiększając swój po

I półroczem 1975 o 8proc., a import z tych krajów o 14 proc.W handlu z krajami kapita listycznymi zanotowaliśmy wzrost eksportu o niecałe 5 proc., a importu o 4,5 proc. O prawie 11 proc, zwiększyliś­my sprzedaż wyrobów przemy siu elektromaszynowego do tych krajów, a ponadto znacz nie zwiększył się eksport ta­kich towarów, jak siarka, na wozy azotowe, wyroby prze­mysłu lekkiego, wyroby me­talurgiczne, a także eksport obiektów budowlanych. Do­dajmy — w warunkach trwa jącej nadal recesji gospodar­czej w świecie kapitalistycz­nym. W imporcie z krajów kapitalistycznych na u)vagę zasługuje poważny wzrost za

kupów ropy naftowej, nawo­zów potasowych i zbóż.Ogólnie pozytywna ocena wyników handlu zagraniczne go w pierwszym półroczu nie może, przesłaniać problemów, jakie w tej dziedzinie musimy do końca roku rozwiązać. Przede wszystkim konieczne jest osiągnięcie przyspiesze­nia w eksporcie, od którego zależeć będą nasze możliwo­ści importowe. W bieżącym roku działa już przecież sys­tem dyrektywnych sald odno szący się do poszczególnych resortów, który ściśle wią- że rozmiary importu z wiel­kością zrealizowanego w danym okresie eksportu. A zatem w interesie każdego re sortu , leży podejmowanie energicznych działań na rzeczilościowego jakościowegowzrostu produkcji na eksport. Coraz poważniejszym proble­mem naszego handlu zagrani­cznego staje się transport. Rytmiczność dostaw towarów na eksport musi być rozpa­trywana już nie w katego­riach kwartałów czy miesięcy, ale tygodni i dni. Dla kolei i portów, a także dla naszej floty, zadania dotyczące towa rów handlu zagranicznego są dziś nieporównanie większe i trudniejsze niż kilka lat te-

Na absolwentów dziesięcio­latki, kiedy to wszyscy oby­watele naszego kraju będą się legitymowali powszechną szkołą średnią, jeszcze musi- my poczekać. Dlatego obecny model .kształcenia ustawiczne go polega również na korygo­waniu i uzupełnianiu braków w wykształceniu w zakresie szkoły podstawowej i średniej oraz na uzupełnianiu dezak­tualizującej się wiedzy i za­poznawaniu się z nowymi o- siągnięciami w danej specjal­ności.Kształcenie ustawiczne poj­muje się jako kształcenie cią­głe, nieustanne, obejmujące odnawianie, poszerzanie i po­głębianie kwalifikacji ogól­nych i zawodowych.Uzupełnianie wykształcenia równolegle z pracą zawodową wymaga wysiłku. Aby ułatwić pracującym godzenie dwu tak ważnych obowiązków, tworzy się centra kształcenia Usta­wicznego. Obejmują one wszy stkie formy kształcenia doro­słych, a więc technika, licea ogólnokształcące, licea zawo­dowe, kursy, egzaminy ekster­nistyczne.

województwie poznańskim ton skrócony tydzień nauczania nie będzie obowiązywał w bie żącym roku w ostatnich kla­sach). Od września 1976 rów­nież radio i telewizja będą współuczestniczyć w naucza­niu słuchaczy średnich szkół d’a pracujących w formie sys tematycznie prowadzonych lekcji z przedmiotów ogólno­kształcących zawodowych i rolniczych. •W szkolnictwie dla pracują-cych zmian wprowadza szeregułatwiających podno-szenie kwalifikacji. Na przy­kład egzaminy eksternistycz­ne można zdawać w ramach danej klasy lub z poszczegól­nych przedmiotów. Od roku obowiązuje też zasad?, hono-rowania wcześniej przy dalszej nauceczeń bądź przykładu: uzyskanych świadectw. zali-Dlajeżeli w techni-

mu. ma dla Są to jednocześnie zada- o ogromnym znaczeniu całej gospodarki.
• WIESŁAW GUMOLA

W Poznaniu od września br. powołuje się Centrum Kształ­cenia Ustawicznego Mechani­ków i Elektryków w budynku Technikum dla Przodujących Robotników przy ul. Różanej. Centrum Kształcenia Usta­wicznego Ekonomistów w kom pleksie szkół ekonomicznych przy ul. Śniadeckich zostanie powołane od stycznia przyszłe go roku. Potrzeby społeczne skłaniają też ku temu, aby utworzyć centrum kształcące.

kum obowiązuje przedmiot ry sunku technicznego, a słu- ' chacz posiada świadectwo - ukończenia drugiej klasy li­ceum ogólnokształcącego, to po zdaniu egzaminów uzupeł- niających (z przedmiotów,, któ rych się nie uczył) może zos­tać uczitiem klasy trzeciej technikum.W nąuczaniu pracujących najważniejsi jest zdobycie przez nich wyższych kwalifi­kacji zawodowych oraz wy­tworzenie nawyku samoks^r^ cenią., bez którego trudno być na bieżąco w każdej' dziedzi­nie wiedzy i w każdym zawo­dzie.
FARRARA
GRZEGORZEWSKA

STRONA
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TKKŚ w działaniu Na wodach - ciszej

Znaczenie szkolnego ceremoniału
Ukształtowała się już opi­nia, że zwyczaje, oby­czaje, obrzędy oraz ce­remonie mają wielkie znacze­nie w życi^ rodzinnym, w śro­dowisku i całej społeczności. Jak wykazuje historia, począw szy od starożytnej, prawie wszystkie obyczaje i ich for­my obchodzenia, czyli ceremo­nie służyły ąłównemu celov. wzmożeniu efektów ludzkiego działania. Zwłaszcza działania w grupie, w zespole.Dziś, kiedy kształtujemy naj bardziej' wartościowe tradycje, tworzymy nowe obyczaje, war to zastanowić się, od którego roku życia człowiek może ak­tywnie uczestniczę w ceremo­niale. Chyba od momentu roz­poczęcia nauki w szkole, kie­dy włącza się do zespołowego działania, którego celem jest osiągnięcie jak najlepszych wyników w nauce. Ostatnio właśnie dużo się mówi o me­todach, formach dotarcia do psychiki ucznia. Ponadto mło-
Województwa 

łączą siły
Dokoftczenie ze str. 3 ścia interes społeczny, repre­zentowany przez pracodaw­ców) nie daje się bilansować w skali województwa. Także zasoby żywnościowe, zwłasz­cza zaopatrzenie w warzywa, owoce, mięso, trudno najczę­ściej zbilansować na obszarze liczącym kilka tysięcy kilome­trów • kwadratowych; nato­miast na kilkunastu tysiącach kilometrów sprawa przedsta­wia się zupełnie inaczej.W planach makroregional- nych wydziela się specjalnie okres drugiej połowy lat sie­demdziesiątych. Podległe Ko­misji zespoły planowania re­gionalnego, złożone z wybit­nych fachowców, naukowców (dwieście czterdzieści osób w ośmiu zespołach) przedstawią wkrótce swoje propozycje, bę­dące nie tylko przystosowa­niem, adaptacją postanowień . VII Zjazdu partii do warun­ków miejscowych, lecz także twórczą konkretyzacją tych za łożeń, polegającą na wnosze­niu do centralnych instytucji planujących nowych propozy­cji, wynikających z koordyna­cji możliwości i potrzeb mię­dzy — i ponadwojewódzkich. Tak więc w naszym układzie planowania pojawia się nowy układ, interesujący z punktu widzenia techniki planowania, i bardzo cenny jako nowy ka­nał ujawniania rezerw i przed stawiania społecznych potrzeb. Szybkie przystosowanie tego układu do nowego podziału ad ministracyjnego świadczy o sprawności administracji tere­nowej, a terminowe' przedsta­wienie propozycji niewątpli­wie wzbogaci treść projektu planu pięcioletniego, jaki wkrótce wejdzie pod obrady Sejmu.Prowadzona obecnie sesja planistyczna przebiega w taki sposób, że możliwe jest stwier dzenie dobrze rokujące na dziś, na rok 1977, i dalszą przy szłość: województwa łączą si­

ły. by najlepiej przysłużyć ‘się mieszkańcom — a więc kra­jowi.
DOROTA PIETRZYK
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dy człowiek na kilka godzin opuszcza dom, wchodzi w zbio rowość szkolną. Jest to waż­ny moment nie tylko w dniu rozpoczęcia roku szkolnego, ale na co dzień. Zwłaszcza, że chodzi tu o dzieci, których osobowość zaczęła się dopiero kształtować.Chodzi więc o rozpoczęcie pierwszej lekcji odpowiednim ceremoniałem. Treść i forma ceremoniału powinna jak naj­lepiej . służyć celom szkoły.Ministerstwo Oświaty i Wy chowania zaleciło stosowanie takiego ceremoniału. Wiele za leży od inicjatywy dyrektorów szkół, nauczycieli — chodzi o to, żeby forma ukształtowała się w sposób naturalny.W Poznaniu stopniowo wpro wadza się rozpoczynanie dnia nauki ceremoniałem. Wymie­nić tu można szkoły podsta­wowe nr 1, 11, 20 i 76.W wielu szkołach pierwszą lekcję zaczynano odśpiewa­niem hymnu szkoły, inne pio­senką miesiąca, jeszcze w in­nych samym hasłowym zawo­łaniem. Bardziej powszechne jest składanie raportu o goto­wości uczniów do lekcji.Najodpowiedniejsze byłoby chyba umiejętne łączenie kil­ku wątków.Sprawa dojrzała już do upo wszechnienia, szkoły wypra­cowały już wiele ciekawych ceremonii, związanych z roz­poczęciem i zakończeniem ro­ku szkolnego, świąt państwo­wych oraz innych okazji. Na przykład w Szczecinie odbywa się, zgodnie z tradycją tam­tejszych ziem. „Pasowanie na 10-latków”. W województwie tym organizowane są także „Uroczyste apele pacholąt”. W Poznaniu organizuje się „przed wiośnie życia” dla „trzynasto­latków”, w celu zwrócenia uwagi młodzieży na koniecz­ność zastanowienia się nad wy borem dalszego kierunku nau­ki i zawodu. W nowych gmin­nych szkołach zbiorczych bar-
Nowe zasady przeprowadzania

egzaminów na prawo jazdy
Od września br. egzaminy na prawo jazdy będą w niektó­

rych ośrodkach przeprowadzane według nowego systemu. 
Główny nacisk zostanie położony na część praktyczną. Kan­
dydata na kierowcę egzaminować będzie odtąd nie komisja, 
ale jeden egzaminator, którego symbol figurować będzie na
prawie jazdy zdającego.Zastąpienie komisji jednym egzaminatorem powinno pod­nieść poziom sprawdzianu. E- gzaminator, jeżeli wyda ocenę pozytywną, będzie formalnie odpowiedzialny za umiejętno­ści swojego podopiecznego. Gdy „świeżo upieczony” kie­rowca popełni poważniejsze wykroczenie drogowe, to o tym fakcie dowie się wydział komunikacji i w niektórych wypadkach będą wyciągane konsekwencje w stosunku do egzaminatora.W części teoretycznej kandy dat na kierowcę będzie mu- siał odpowiedzieć na 25 pytań zawartych w teście. Egzamin na prawo jazdy kategorii C i D obejmować ma dodatkowo 15 pytań z zakresu przewozów. Kandydaci zdający na katego­rię A i B pytani będą przede wszystkim z zagadnień przepi sów ruchu drogowego. Budowa pojazdu będzie traktowana ra 

dzo interesująco wyglądają „Pożegnania 8-klasistów”.W województwie katowic­kim wypracowano piękny, no­wy obrzęd świecki „Pasowania na młodzika”. Szczególnie cie­kawie przebiegają te uroczy­stości w Czeladzi, Będzinie, Wojkowicach i Ząbkowicach.Spory dorobek' mają szkoły w województwie bydgoskim. Opracowano tam tzw. dziesięć punktów obowiązków ucznia, rotę ślubowania wstępujących do I klasy licealnej, rotę przy­rzeczenia absolwentów szkoły średniej oraz kodeks moralny ucznia szkoły średniej. Opra­cowano też regulamin Honoro­wego Wyróżniania imieniem Patrona Szkoły uczniów przo dujących w nauce, zachowaniu i pracy społecznej.Mamy Więc sporo doświad­czeń, dzięki którym można w- pracować ciekawe ceremonie rozpoczynania lekcji w .szkole.Szkołom chętnie idzie z po­mocą Towarzystwo Krzewie­nia Kultury Świeckiej. Ogni­wa Towarzystwa, szczególnie działające w szkołach koła mło dych racjonalistów maią tu ważną rolę do spełnienia.
STANISŁAW MADEJ

Łódź doje przykład

Jak odciążyć kobiety
od pracy w domu

Jak wynika 
wanego przez

z budżetu czasu włókniarek łódzkich opraco- 
Ośrodek Badawczy Zw. Zaw. „Włókniarzy”

najbardziej absorbującym zaj ęciem dla kobiet, poza pracą 
zawodową, jest przygotowywanie posiłków. Na samo goto­
wanie poświęcają one dzienn ie od 2 do 2,5 godzin.Stąd też główny ^wysiłek za­kładów pracy Łodzi i miasta o największym w kraju odsetku kobiet zawodowo czynnych, zmierza do systematycznej roz 

czej marginesowo. Pytania o tej tematyce obejmować mają tylko problemy związane z bezpieczeństwem jazdy, jak światła, ogumienie, układy — hamulcowy i kierowniczy. Re zygnuje się z podawania stop nia znajomości danego przed­miotu — wynik będzie odnoto wywany jako pozytywny lub negatywny.Sprawdzian praktyczny ma trwać co najmniej 30 minut (przy kategorii A — 10 minut)

Z silnikiem 
elektrycznymStrefy ciszy, jakie wprowa­dzono na wielu jeziorach, skłoniły konstruktorów silni­ków do opracowania takiej jednostki napędowej, której używanie nie kolidowałoby z obowiązującymi przepisami. Niebawem zakład szkutniczy PTTK „Foto-Pam” w Augus­towie (woj. suwalskie) przy­stąpi do produkcji elektrycz­nych silników do łodzi. Model takiego silnika powstał już w Instytucie Elektrotechniki w w Warszawie. Urządzenie na­pędowe, wypróbowywane w zastosowaniu do łodzi płasko­dennej, charakteryzuje się sto­sunkowo dużym ciężarem (użyto dwóch akumulatorów samochodowych), mocą w gra nicach 2 kilowatogodzin i krótkim — do 3 godzin — cza sem eksploatacji.W augustowskim „Foto-Pa- mie”, gdzie prowadzi się pró­by, udoskonalenia pójdą w kierunku zmniejszenia ciężaru ogniw i zwiększenia, przynaj­mniej dwukrotnie, okresu ko­rzystania z silnika przed po­nownym ładowaniem. Zakłada się, iż w przyszłym roku kil­kanaście egzemplarzy silni­ków zostanie przekazanych do testowania. (PAP) 

budowy stołówek przyzakłado wych i bufetów, które umożli­wiają kobietom przeznaczanie znacznie więcej czasu na opie­kę nad dziećmi, wypoczynek, rozrywki itp. Już obecnie sto­łówki i bufety prowadzone są w ponad 270 zakładach pracy. Wiele z nich powstało w ostat nich latach wraz z nowymi za kładami, które oddano do użyt ku w tym mieście, m. in. Za­kładami Przemysłu Lekkiego „Bistona” „Dywilan” „Uni- prot”, „Polanil”. Również wie­le starych zakładów jak np. „Skogar” zdołało wygospoda­rować odpowiednie pomieszczę nia dla stołówek. Już w tym roku uruchomiono kolejne sto łówki pracownicze m. in. w za kładach „Teofilów” i „Bonax”.Nową formą pomocy pracu­jącym kobietom jest wprowa­dzane ostatnio w Łodzi umożli wienie zakupu obiadów abo­namentowych w zakładach ga­stronomicznych. Dla niektó­rych starych fabryk, mają­cych wiele oddziałów rozrzu­conych w różnych punktach miasta, jak np. „Pafino” jest to zresztą jedyny sposób roz­wiązania problemu. Już w ro­ku ubiegłym restauracje łódz­kie wydały blisko 600 tys. te­go rodzaju posiłków.Coraz więcej stołówek zaj­muje się również przygotowa­niem wyrobów garmażeryj­nych dla zakładowych bufe­tów, dzięki czemu mogą one oferować bardziej urozmaico­ny asortyment posiłków. Na uwagę zasługuje też inicjaty­wa PSS „Społem”, która w prowadzonych przez siebie sto łówkach pracowniczych wpro­wadziła zwyczaj organizowa­nia w dniach przedświątecz­nych kiermaszów wyrobów garmażeryjnych. (PAP)
Muzeum Antoine’aW Sieradzu — w domu gdzie spędził ostatnie lata Antoni Cierplikowski — ma powstać muzeum pamiątek po słynnym fryzjerze. W tym osobliwym muzeum znalazły się doku­menty, książki oraz zbiory dzieł sztuki sprowadzone z za­granicy, m. in. kolekcja prac malarskich rzeźbiarskich,które ,?mistrz grzebienia” wy­konał pod okiem znanych ar­tystów. Jak wiadomo Antoine przyjaźnił się z wieloma twór cami i pod ich wpływem z pa­sją uprawiał niemal wszystkie rodzaje sztuk pięknych. (PAP)

Owacyjne powitanie na Okęciu

Powrót olimpijczyków
O godzinie 9.50 wylądował na warszawskim lotnisku Okę 

cie samolot specjalny z Montrealu, przywożąc do kraju licz­
ną grupę polskich olimpijczyków. Powrócili między inny­
mi siatkarze, kajakarze, lekkoatleci, bokserzy i piłkarze.
Ogromny aplauz wśród oczeku­

jących wzbudziło pojawienie Się 
w holu dworca lotniczego Ireny 
Szewlńskiej. Złota medalistka z 
Montrealu z niecierpliwością wy­
patrywała swego syna Andrzeja, 
najwierniejszego i najbardziej wy 
magającego kibica. Wychodzącą z 
lotniska mistrzynię olimpijską i 
rekordzistkę świata otoczyła w 
mgnieniu oka liczna grupa łow­
ców autografów.

Złota drużyna siatkarzy była 
wprost rozrywana przez miłośni­
ków tego sportu. Kapitan druży­
ny Edward Skorek nie mógł na­
wet, otoczony przez kibiców, 
przywitać się z oczekującą rodzi­
ną. Ten doskonały zawodnik od 
lat zaliczany do najlepszych siat­
karzy świata, dopiero w ostatnich 
latach sięgnął po najwyższe zasz­
czyty — złote medale mistrzostw 
świata i igrzysk olimpijskich.

Trener Hubert Wagner jak zwy 
kle spokojny starał się nie poka­
zywać po sobie ogromnej radości: 
„nasz medal był wynikiem kon­
sekwentnego działania w toku 
przygotowań i atmosfery wzajem­
nego zaufania, jaka panowała na 
linii trener — drużyna. Przez 
chwilę nie lekceważyliśmy prze­
ciwników, była to elita światowej 
siatkówki, ale jednocześnie przez 
cały czas wierzyłem w końcowy 
sukces”.

Na wychodzących z holu dwor­
ca lotniczego sportowców czekało 
zaimprowizowane podium, otoczo­
ne przez kibiców. Największym 
zainteresowaniem cieszyli się zło­
ci medaliści: Tadeusz Ślusarski 
jeszcze raz przeżywał olimpijski 
konkurs: „umówiliśmy się z Wójt 
kiem Buciarskim, że będziemy 
skakać na przemian co 5 cm np. 
on 5.35 ja 5.40 itd. Ta taktyka us-

Co nowego u piłkarzy Lecha?
Piłkarze poznańskiego Lecha przygotowują się do nowego sezonu 

rozgrywek 1-ligowych. Poprzedni ukończyli na odległym miejscu i 
niemal do końca nie wiadomo było czy utrzymają się w gronie naj­
lepszych drużyn ekstraklasy. Czy w sezonie 1976/77 będzie lepiej?

6 bm. kolejarze wyjeżdżają do 
Słubic^ gdzie przygotowywać się 
będą do czekających ich pojedyn­
ków 1-ligowych. W obozie weźmie 
udział 25 następujących piłkarzy: 
Andrzej Turek, Wiesław Zakrzew 
ski, Roman Zielonacki, Zbigniew 
Nowak, Andrzej Grześkowiak, Jan 
Stępczak, Hieronim Barczak, Teo 
dor Napierała, Józef Szewczyk, Zbi 
gniew Gut, Andrzej Szostak, Ry­
szard Szpakowski, Eugeniusz Ol­
szyna, Mirosław Justek, Romuald 
Chojnacki, Jerzy Kasalik, Piotr 
Grobelny, Grzegorz Tomkowiak, 
Andrzej Szczepaniak, Ryszard Ko 
wal, Jan Dwornik, Karol Smora­
wiński, Zbigniew Milewski, Robert 
Sleboda i Michał Michalczyk. Ci 
zawodnicy udadzą się na pewno 
na słubicki obóz, być może dołą­
czy do nich dwóch młodych pił­
karzy z Polonii Środa i Tura Tu­
rek.

Ponieważ uważni czytelnicy do­
strzegli1 zapewne w składzie ka­
dry klubowej pierwszego zespołu 
kilka nowych nazwisk spieszymy 
z -wyjaśnieniami. Akces do Lecha 
spoza Wielkopolski zgłosili: 27-let- 
ni Mirosław Justek z Pogoni 
Szczecin oraz jego rówieśnik Je­
rzy Kasalik z Lechii Gdańsk (daw 
niej ŁKS, a poprzednio HUtnik 
Nowa Huta), a także Romuald 
Chojnacki (25 lat — dotychczas 
Ruch Chorzów) i 21-letni Piotr 
Grobelny z Zagłębia Wałbrzych. 
Pierwszych dwóch może już teraz 
reprezentować barwy Lecha. Na-

i obejmować łącznie 25 róż­nych zadań. Nowością ma być egzamin z umiejętności kiero­wania pojazdem poza obsza­rem zabudowanym. W tej czę ści egzaminu kandydat będzie musiał wykazać się prawidło­wą jazdą przy szybkości 70 km, jak również umiejętnością wyprzedzania i zmiany pasa ruchu przy tej prędkości. Sprawdzana będzie również u- miejętność gwałtownego hamo wania przy szybkości 60 km. Egzamin praktyczny może być przeprowadzany zarówno w dzień jak i w porze wieczor­nej.Wdrożenie nowego systemu uzależnione jest od wcześniej­szego przeprowadzenia kursów dla egzaminatorów. Poszczegól ne wydziały komunikacji bę­dą stosować nowy system wów czas, gdy zostanie wyszkolona odpowiednio kadra egzamina­cyjna. Wszystkie wydziały po ■winny wprowadzić u siebie no wy system do lipca 1977 r.Aby nowe zasady dały ocze­kiwane wyniki, poszczególne ośrodki szkolenia powinny w najbliższym czasie zmodyfiko wać swój program kursów. Kandydaci na kierowców mu­szą mieć możliwość odbycia przynajmniej kilku jazd w te renie niezabudowanym i zdo­bycia umiejętności wykonywa nia w tych warunkach odpo­wiednich manewrów. (PAP)

Lekkoatletyka

Interesujące zawody 
na stadionie Olimpii

Sporo interesujących zawodów 
lekkoatletycznych zostanie roze­
granych w najbliższych dniach na 
stadionie poznańskiej Olimpii, wy 
posażonej m. in. w bieżnię o na­
wierzchni sotarowej. Już w naj­
bliższą niedzielę, 8 bm. odbędzie 
się tutaj mityng seniorów podczas 
którego spotkają się — z wyjąt­
kiem olimpijczyków — nasi naj­
lepsi biegacze średnich i długich 
dystansów. Przewiduje się udział 
około 500 zawodników. Podobna 
impreza odbędzie się trzy dni póź 
niej.

Natomiast w dniach 14—16 bm. 
rozegrana zostanie XVIII Między 
narodowa Gwardyjska Spartakia­
da w lekkiej atletyce. Na pewno 
wezmą w niej udział «przedstwi- 
ciele pionów gwardyjskich z: Buł­
garii, CSRS, NRD, Rumunii, Wę­
gier, ZSRR i Polski, a być może 
także i Mongolii. W sumie na star 
cie zobaczymy około 250 zawodni­
czek i zawodników. Po raz pierw­

szy — ze względu na rok olim­
pijski — te tradycyjne zawody ro 
zegrane zostaną w kategorii junio 
rek i juniorów starszych. W r. 
1975 podczas' podobnej spartakiady 
(seniorów) w Pradze Polska była 
druga za ZSRR. O szczegółach po 
informujemy, (ad)

Na zdjęciu: Irena Szewińska raz 
daje autografy.

Eot. — CAF

stalona jeszcze przed wyjazdem 
powiodła się, a ja miałem po pros 
tu trochę więcej szczęścia. Bardzo 
przeżywaliśmy niepowodzenie 
Władka Kozakiewicza, to był wy­
jątkowy pech. Nerwowych mo­
mentów dostarczyły mi także sko 
ki Robertsa na 5.60. Potem była 
już tylko wielka radość, podium i 
złoty medal”.

Jacek Wszoła był bardzo stre­
mowany przed uroczystym powi­
taniem „co ja mam powiedzieć?*’ 
— pytał starszych kolegów. „Trze­
ba było nie podskakiwać” — pa- 
dła odpowiedź, która rozłądowała 
atmosferę.

Ostatnią grupą sportowców, 
która powróciła do kraju była dru 
żyńa piłkarzy. Srebrni medaliści 
XXI Igrzysk przybyli na Okęcie 
dopiero o godzinie 17. (PAP) 

tomiast w sprawie przejścia do 
poznańskiego klubu Chojnackie­
go: i Grobelnego prowadzone są 
jeszcze rozmowy z ich dotychcza­
sowymi macierzystymi klubami. 
Tacy zawodnicy jak: Zielonacki, 
Kowal, Smorawiński, Sleboda czy 
Michalczyk to wychowankowie 
Lecha. Cieszy fakt wznowienia 
treningów przez poważnie kontu­
zjowanych w ubiegłym sezonie 
Milewskiego i Szpakowskiego.

Po zakończeniu sezonu 1973/76 
zawodnicy „Lecha” odbyli u- 
dane tournee po Francji, na­
stępnie reprezentując Polskę w 
mistrzostwach Europy w słowac­
kich Koszycach, gdzie zajęli 
IV miejsce na 16 uczestników tur­
nieju. Później wznowili po 10- 
dniowym urlopie treningi. W 
sparringowych pojedynkach wy­
grali 5:2 z Polonią Bydgoszcz i 
3:0 z Mieszkiem Gniezno. W Słu­
bicach zajęciami kierować będą 
Mieczysław Chudziak i Edmund 
Białas. Szefem zgrupowania jest 
Antoni Skowroński. Tuż przed je 
go zakończeniem wyłoniona zos­
tanie kadra pierwszego zespołu. 
Wprost ze Słubic kolejarze uda­
dzą się na inauguracyjny mecz 
mistrzowski z Arką w Gdyni.

Przypominamy o czym pisaliś­
my, że z zespołu odeszli — bram­
karz Jan Karwecki do bytom­
skich Szombierek oraz Włodzi­
mierz Wojciechowski, który za­
kończył kariehę zawodniczą. Inny 
z piłkarzy Lecha, najskuteczniej­
szy w ostatnich latach strzelec Ko 
man Jakóbczak czeka na zgodę 
najwyższych władz sportowych na 
wyjazd do Francji. Jeśli jej nie 
otrzyma również uda się na zgru­
powanie do Słubic.

W najbliższych dniach powró­
cimy na naszych łamach do spraw 
ewentualnego powołania do ży­
cia Klubu Kibiców piłkarzy Le­
cha, któremu to przedsięwzięciu 
„Głos” nadal jest gotów patrono­
wać. A. K.

„Kort w każdym osiedlu"

Następny na Ratajach
Ponad rok temu „Głos Wielko­

polski” rzucił hasło „Kort tenisc- 
wy w każdym osiedlu”. Pierwsze 
tego typu obiekty dla wszystkich 
powstały na Winogradach. Jak się 
dowiadujemy skutek naszej tego­
rocznej majowej rozmowy z wła­
dzami Spółdzielni Osiedle Mło­
dych jest bardzo konkretny. Nie­
bawem zostanie na Ratajach ot­
warty kort tenisowy. Mało tego, 
kort zostanie pokryty kortplastem 
czyli nawierzchnią ze sztucznego 
tworzywa także rodem z Pozna­
nia, o czym również obszernie in­
formowaliśmy na „Głosowych’* 
łamach. Dziękujemy i czekamy na 
następne korty.



Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Mleczarska - Miejski 

Zakład Mleczarski — zatrudni zaraz przy pracy dwu i trzyzmianowej z terenu m. Poznania i województwa poznańskiego:
— kobiety do produkcji, 

kierowców wózków widłowych.Zapewnia się dobre warunki socjalne.. Dla pracowników z woj. poznańskiego istnie­je możliwość zakwaterowania na terenie m Po­znania i Lubonia. /Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych — Poznań ulica Dzierżyńskiego nr 382, tel. 32-03-05. 3707-K1
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KRAWIECKO - FUTRZARSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MODAuprzejmie zawiadamia PT Klientów, że przeniesiony został zespół
krojczego Borysława Budzyńskiegokrawiectwo ciężkie damskie i męskiez Os. Bohaterów II Wojny Światowej 35

NA UL. WOŹNĄ 10
3539-K1

Praca © Nauka
Panią w średnim wieku 
do prowadzenia domu z 
lekką pracą biurową u 
jednej osoby, za dobrym 
wynagrodzeniem , przyjmę 
zaraz. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5451g.

Do egzaminów poprawko­
wych rzetelnie przygoto­
wuje oraz korepetycji z 
matematyki udziela absol 
went Politechniki Poznań 
skiej. Tel. 67-26-10, Grun­
waldzka 83 B m. 6.

3887g

Uszczelki foliowe na hy- 
drofonikę sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5270g.
Sprzedam kurki 12-tygod- 
niowe, względnie wydzier 
żawię hodowlę kur z o- 
grodem zadrzewionym. 
Skórzewo, Kolejowa 10. 
_____________________ 5076g
Sprzedam tapczan naroż­
nikowy 2 X 2 m — nowy. 
Pyciak, Poznań, Osiedle 
Piastowskie 3 m. 25, od 
godz. 16. 5372g

O Samochody
Tanio sprzedam Wartbur 
ga 1000 Combi (stan do­
bry), Wojciech Cichacki, 
Oblaczkowo, gmina Wrześ 
nia. 891p
Auto Serwice, Przeźmie­
rowo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30, wykonuje trwa 
łe .gwarantowane autoko- 
rozyjne zabezpieczenia sa 
mochodów. 5132g
Sprzedam samochód War 
szawa typ 223 w dobrym 
stanie. Wiadomość: Zbą­
szyń, Zbaskich 5, tel. 28.

903p
Sprzedam samochód Za­
stawę 750. Wojciech Blasz 
czyk, Ulejno, gmina Śro­
da Wlkp. 937p
Głowice Zaporożca 968 — 
sprzedam. Poznań, Oręż­
na 13 a m. 1. 3632g

SKORZYSTAJ Z 10% PREMII 
• od zakupu dokonanego w sklepach 

P E W E X - u

Sprzedażą premiowaną objęte są następujące artykuły 
— dziewiarskie i konfekcyjne, 
— galanteria i bielizna damska, 
— tkaniny, 
— dywany, 
— kosmetyki, z
— sprzęt gospodarstwa domowego, 
— sprzęt radiowy i telewizyjny, 
— akcesoria samochodowe, 
— płytki ścienne, armatura łazienkowa.
Sprzedaż trwa do 31 sierpnia < 1976 roku.
ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW.

3642-K1

Prof. matematyki przy­
gotuje do poprawki. Sza­
marzewskiego 16 m. 6.

 4517g

Przedmioty ścisłe, języki 
— do egzaminów popraw­
kowych pod kierunkiem 
pedagogicznym (także dla 
zamiejscowych). Staszica

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Pokój 
oddzielny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka ,19 dla 
4473g.

5 m. 7. 2497g

Przyjmę malarzy zaraz.
Ul. Kossaka 14 m. 8.

5450g

© Lokale
Mieszkanie z pełnym wy­
posażeniem w Poznaniu 
oddam w dzierżawę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4486g.
Jarocin, M-2 spółdzielcze, 
c. q., centrum, zamienię 
na równorzędne lub więk 
sze w Poznaniu lub Swa­
rzędzu. Niewykluczone 
kwaterunkowe. Tel. Po­
znań, 78-00-70, wieczorem 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 940p.
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SKORZYSTAJ Z SZANSY!

28-10 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY FSZMP 
przy Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego 
W OBORNIKACH WLKP., ul. Armii Poznań nr 27

OGŁASZA ZAPISY
młodzieży męskiej w wieku od 16 do 18 lat.W OCHOTNICZYM HUFCU PRACY zdobędziesz kwalifikacje w zawodzie : 
© MURARZ - TYNKARZ, 
• BETONIARZ - ZBROJARZ, 
• MONTER INSTALACJI ŻELBETOWYCH oraz wykształcenie w zakresie szkoły podstawowej lub zawodowej.Warunkiem przyjęcia do hufca jest ukończenie minimum 5 klas szkoły podstawowej. Pobyt w hufcu trwa dwa lata. W hufcu działają sekcje sportowe oraz kółka zainteresowań.Zgłaszający zobowiązany jest przedstawić następujące dokumenty : — podanie i życiorys, — świadectwo szkolne, — dowód osobisty, — zgodę rodziców na kontynuowanie nauki, — cztery zdjęcia, — zaświadczenie lekarskie stwierdzające zdolność do pracy w budownictwie.Zgłoszenia przyjmuje i udziela dokładnych informacji 

Komenda 28-10 OHP przy PBRol. w Obornikach Wlkp. z sie­
dzibą w Rożnowicach k., Obornik — adres: 64-608 Parkowo, 
telefon Oborniki 125.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 15 września 1976 r.1765-K2
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Student pracujący poszu­
kuje pokoju samodzielne­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4416g.
Odstąpię pokój 1-osobo- 
wy, Rataje. Oferty „fi.a- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4184g.
Szczecin — M-4 zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Szczecin, tel. 
22-40-24. 1823-K2
Młoda kobieta, pracownik 
naukowy poszukuje od­
dzielnego pokoju lub ka­
walerki (chętnie podda­
sze), tel. 523-87, godz. 9—11 
i 15—17 w dniach 6 17 
sierpnia. 3850g
Zamienię M-3 spółdziel­
cze 2 pokoje, jasna kuch­
nia, 38 m’, VI piętro, O- 
siedle Powstań Narodo­
wych — deska Rataje — 
centrum na podobne lub 
mniejszy metraż z balko 
nem. Grunwald — Łazarz. 
Ofer,ty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4094g.
Przyjmę na pokój 2 pa­
nie pracujące. Gajewska, 
Ozimina 16 (Winogrady). 
____________________ 3314g 
Małżeństwo bezdzietne wy 
najmie mieszkanie. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4435g,________
M-4 trzypokojowe, II pię­
tro — Rataje, zamienię 
na dwa oddzielne miesz­
kania. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4417g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 2-pokojowe 
w Luboniu na M-3 Wino­
grady. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4183g.
■Wynajmę pokój komforto 
wy dwom studentom z 
pierwszego roku- Telefon 
621-88. 4385g
Garaż spółdzielczy okoli­
ca Szamotulskiej zamie­
nię na podobny w pobli­
żu Szydłowskiej. Oferty 
„Pńasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4372g.

Panna 'pracująca poszuku 
je niekrępującego poko­
ju, najchętniej centrum. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4247g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju od 1 wrześ­
nia z używalnością łazien 
ki, może być przy star­
szej osobie. Oferty: ul. 
Włodkowica 23 m. 11 w 
godz. popołudniowych.

4229g

Zamienię M-4 w Kwidzy- 
niu, woj. gdańskie na po­
dobne w Poznaniu lub o- 
kolice — Piły, Torunia, 
Bydgoszczy. Zgłoszenia: 
Poznań 21, ul. Urocza 8 — 
Sztylka. 4404g

Poszukuję pomieszczenia 
na chałupnictwo, dzielni­
ca Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4439g.

© Nieruchomości
Spiesznie kupię domek 
jednorodzinny lub pół do 
mu bliźniaczego w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4273g.
Kupię działkę budowlaną 
z materiałem, rozpoczętą 
budową lub dom niewy­
kończony w Poznaniu lub 
Zielonej Górze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4375g.
Poznaniu w dużym wybo 
rze polecam do kupna po 
cenach umiarkowanych 
wille wolnostojące jedno 
i dwurodzinne z ogroda­
mi. Na peryferiach mia­
sta domy komfortowe wy 
posażone z sadami, szklar 
ńiami. 1 Stale przyjmuje 
nowe zlecenia do sprzeda 
ży dla zgłaszających się 
reflektąntów. Zgłoszenia: 
Adamski, Poznań, Matej- 
ki 33 a,5452g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami, bu­
dynek gospodarczy, ogród, 
całość wolna. Września, 
Świerczewskiego 13. 905p
Sprzedam dom nowy z o- 
grodem Złotniki-Jelonek, 
w rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe 2-pokojo­
we w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3861g.
Sprzedam działkę budów 
laną. Marian Szkudlarek, 
Borzykowo k. Wrześni.

3892g
Iwonicz Zdrój — półpen- 
sjonat niewykończony — 
sprzedam. Wiadomość: 
Marszałek, 36-200 Brzo­
zów, Buczka 6 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3921g.
Kupię parcelę w Puszczy 
kowie lub okolicach, z 
możliwością budowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3994g.
Sprzedam domek w sta­
nie surowym na atrakcyj 
nej działce 725 m!, Szcze­
cin - Podjuchach, telefon 
61-25-52, dzwonić od godz. 
12—13. Adres: Aleksander 
Walczak, Szczecin Zdroje, 
ul. Bat. Chłopskich 87 
m. 2. 4201g
Kupię działkę budowlaną 
na przedmieściu Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4022g.
Kupię dom jednorodzin­
ny na trasie Leszno — Pu 
szczykowo, może być do 
wykończenia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4028g.
Kupię dom jednorodzinny 
w Pamiątkowie. Może być 
w stanie surowym. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4093g.
Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi (Poznań - So- 
łacz) z wolnym mieszka­
niem, ogrodem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4175g.

Sprzedam działkę 1.010 
w Poznaniu, 800 m ud 
tramwaju, z nowoczes­
nym warsztatem mecha- 
niczno-lakierniczym, roz­
poczętą budową demu jed 
norodzinnego, wraz z ma 
teriałem. Oferty, JPrasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4263g.

Zeubv Rożnp
Zgubiono legitymację służ 
bową nr 72 wydaną przez 
BWA na nazwisko Cze­
sław Kaźmierczak. 4123g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny 01-19-PT (Pąnno- 
nia) na nazwisko Czesław 
Roszak, Sokołowice 5, 
woj. leszczyńskie. 4U7g

© Matrymonialne
Panna niebrzydka, śred­
niego wzrostu, uczciwa, 
skromna, mieszkaniem, 
oszczędności, poślubi so­
lidnego kawalera po czter 
dziestce. bez nałogów, po 
siadającego zawód. Ofer- 
tv „Prasa, Grunwaldzka 
19 dla 4039g.
Tylko przystojni do lat 65 
mogą poznać przystojną, 
61-letnią, bezdzietną, mi­
strzynię krawiecką z mie 
szkaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3663g.

Kawaler 37-letnl, spokoj­
nego charakteru, z zawo­
dem, posiadający samo­
chód, większe oszczędno­
ści w PKO z braku zna­
jomości pozna pannę do 
lat 37, zgrabną, gospodar­
ną, o zgodnym charakte­
rze, może być z dziec­
kiem, chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3930g.

Pan 28-letni, wykształce­
nie średnie, pozna panią 

wysoką (powyżej 165 cm) 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4035g.

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! g
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa EE
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu ~ulica Ratajczaka nr 46 EE

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY UCZNIÓW |
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej EEw następujących specjalnościach : ~
— posadzkarz, 
— murarz -montażysta, ' ~~
— monter konstrukcji żelbetowych, ~
— monter konstrukcji drewnianych, ^2
— blacharz - dekarz,I — malarz, 
— stolarz budowlany.PRZEDSIĘBIORSTWO DYSPONUJE MIEJSCAMI W INTERNACIE.Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje ~

Dział Zatrudnienia i Plac , Poznańskiego Przedsiębiorstwa ~
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, ul. Rataj- 
czaka nr 46, pokój 218, II piętro, telefon 573-31, wewn. 38.3596-K1 “

W dniu 23. 7. w okolicy 
Rutkowskiego — Łukasze 
wieża zaginął pekińczyk 
beż - popielaty. Wiado­
mość proszę: Marcelińska 
87 a m. 4. 5463g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 4848g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1. 4703g i
Bezpyłowe cyklinowanie , 
i lakierowanie parkietów 
poleca Zakład Usługowy, 
Roman Cioch, tel. 639-26.

4192g

Panna 26-letnia, technik, 
pozna wysokiego pana do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Szczegółowe oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3951g.
Blondynka, niebrzydka, 
wzrost 167 cm, 49-letnia, 
pozna pana chętnie z sa­
mochodem. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3792g.

Pan 30-letni posiadający 
niepełne wyższe wykształ 
cenie, pozna pannę do Jat 
30 w celu matrymonial­
nym. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4023g.
Biuro , Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 5058g

Zakład malarski przyjmie 
zlecenia. Tel. 603-61, Pło- 
karz. 3536g

W Y T N I J ! — ZACHOWAJ!
KSERO I ŚWIATŁOKOPIA

Spółdzielnia Rzem. Wytw. Różnej 
„WARTA”

Dnia 30 lipca 1976 r. zmarł

TOMASZ STĘPNIAK
b. długoletni członek tut. Spółdzielni, 

członek tut. Koła Emerytów.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Załoga, Zarząd, Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa, POP i Koło Emerytów 
Zakładów Chemiczno - Farmaceutycznych 

„Farmapol” Spółdzielnia Pracy w Poznaniu
1985-K3

tDnia 3 sierpnia 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza kochana rnatka, teścio­

wa i babcia, śp.

MARIANNA WIŚNIEWSKA
z domu Mieloszyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Dąbrowskiego 57 m. 5 a.

4. Dnia 3 sierpnia 1976 roku zmarł nagle, na- 
T maszczony Olejami św., w wieku 68 lat, nasz 
ukochany brat, śp.

ROMAN ZABŁOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

sióstr* i rodzina
1980-U3

Dnia 2 sierpnia 1976 r. zmarł po ciężkich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wujek

cier- 
mój 

brat,

STEFAN CHMIELARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu sołaćkim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Grudzieniec 117 m. 1. 5471 g

tDnia 3 sierpnia 1976 roku zmarła,-opatrzona
Sakramentami św„ w wieku 64 lat, nasza 

najukochańsza żona, matka i babcia, śp.

STANISŁAWA TATERKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10 
na cmentarzu w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

1979-U3
Czempiń, ul. Długa 26. 5454g

tW dniu 2 sierpnia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze, w wieku lat 40, namaszczona Oleja­

mi św„ nasza najdroższa córka, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

ANNA ZDZISŁAWA WALCZAK
> Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice i rodzina

Ul. Kościuszki 70 m. 9. 1993-U3

Dnia 3 sierpnia 1976 r. zmarła moja najuko­
chańsza żona, nasza najdroższa i najtroskliwsza 
mateczka, babunia i teściowa, przeżywszy lat 67, 
śp.

KAZIMIERA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z córkami
5490g

tDnia. 3 sierpnia 1976 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza najdroższa, ukochana żona, mąt- 
ka, siostra, teściowa i babcia, śp.

WANDA KNOPIK 
emerytowana nauczycielka, 

odznaczona Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Szamotulska Tl/Wl m. 9. 1991-U3

tDnia 28 lipca 1976 r. zginął tragicznie w wie­
ku lat 36, mój ukochany, drogi mąż, nasz 

najtroskliwszy ojciec i syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

mgr inż. STANISŁAW PACHOLAK
W głębokim żalu pogrążona

Pogrzeb odbył się dnia 31 lipca br. w Czarn­
kowie.

5443g

Poznań, ul. Zwierzyniecka 13 a
ZAKŁAD USŁUGOWY LUBOŃ

ul. Ziemniaczana 5dojazd autobusem C nr 101 od godz. 8—14.
3620-Kl

tDnia 4 sierpnia 1976 roku zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasz drogi, kochany 

mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier, wu­
jek, przeżywszy lat 78, śp.

FRANCISZEK RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

żona z rodziną

Ul. Zgoda 28 m. 2.' 5337g

tDnia 3 sierpnia 1976 roku odeszła od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza i najdroższa 
żona, mamusia, siostra, babunia, teściowa, 
szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

H
£

MARIA BUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

W głębokim żalu pogrążony 

mąż z rodziną 

Rogoźno Wlkp., ul. Wielkopoznańska 16.
1992-U3
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Czwartak ’ Słońce: 4.07—19.24
Biurowiec w „plombie11 Towarzystwo „Warła“ ponownie w Poznaniu

k TEATR* >
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.

I KIWA

KDF MUZA — g. 10 „Ulzana — 
Wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
12.30, 15.30, 17.45 , 20 „Z podniesio- 
.nym czołem” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza dla młodzieży z filmem 
„Wspomnienia z przyszłości” 
(RFN), g. 15.30, 17.30, 20 „Rywal­
ka” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.15 „Pirat” 
(meks. b.o.), g. 14.30, 17, 19.30
„Szczęki” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15
„Straceńcy” (USA 18 1.).

GONG — g. 16 „Trzej muszkie­
terowie” (panam, b.o.), g. 18, 20
„Alfredo, Alfredo” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Nie­
śmiertelni” (rum. 15 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18 „Sę­
dzia z Teksasu” (USA 18 1.), g. 
20.15 seans zamknięty.

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Układ” 
(USA 18 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 „Nieszczę­
ście Alfreda” (fr. b.o.), g. 20 seans 
zamknięty.

PANCERNIAK — g. 17 19.30 „Ma 
zepa” (poi. 15 1.).

RIALTO — g. 15.15. 17.30 , 20 „Po­
wrót tajemniczego blondyna” (fr. 
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Krótkie wakacje” (wł. 18 
L).

TĘCZA — g. 15, 17.15 „Zorro” 
(wł.-fr. b.o.), g. 19.30 „Sandakan 
nr 8” (jap. 18 1.), g. 12.30, 17.30. 20 
„Morderstwo w Orient Expressie” 
(ang. 15 1.).

WARTA — g. 10, 15 „Zorro” 
(wł.-fr, b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Melodie przed 
mieścia” (radź. b.o.).

W’ILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Szczęki” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Hallo 
Taxi” (NRD b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ucieczka przez pustynię” (fr. 15 
1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—19.

Zdjęcie przedstawia tzw. plombę przy u!. Prusa 3, gdzie Woje­
wódzki Ośrodek Programowania i Obsługi Budownictwa Komunal­
nego stawia 7-kondygnacyjny biurowiec. W nowym obiekcie mie­
ścić się będą również laboratoria badawcze materiałów budowla­
nych, a nadto biuro projektowe. Frontowa ściana gmachu będzie 
ekranizowana — wyłożona kostkami aluminiowymi sprowadzany­
mi z Bielska-Białej. Tereny wolne, w kierunku ul. Kraszewskiego, 

planuje się wykorzystać na cele handlowe, (za)
Fot. — H. Kamza

Kolejne foldery WOIT-u

Różnorodne świadczenia 
ubezpieczeniowe i reasekuracyjne

g D¥8UR¥ 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 991 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowią czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni pawil. 141, Starołęcka 18, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgi. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społeczn5*ch, tel. 522-51.

W opracowaniu Bogdana Zgodzińskiego poznański Wo­jewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej wydał niedawno folder pt. „Trzy dni w Pozna 
niu”. Książeczka przeznaczo­na jest dla tych, którzy po raz pierwszy odwiedzają sto­licę Poznańskiego. Przewod- nik-informator prezentuje naj ciekawsze zabytki, muzea o- raz inne godne zwiedzenia obiekty. Propozycje dostosowa ne są do możliwości czaso­wych turysty, który na krót­ko przybywa do Poznania.Uzupełnieniem . wydanej przed rokiem pozycji pt. „Wielkopolskie gościńce” jest folder „Zajazdy wiejskie”. O- pracowała go Danuta Żywie­cka, a obejmuje on opisy 9 restauracji czynnych przy róż nych PGR-ach. Turysta dowie się także z tego wydawni­

ctwa, co ciekawego może zwiedzić w okolicy każdego z zajazdów. Stanowiąca uzupeł­nienie folderu mapka orien­tuje zarówno w położeniu po­szczególnych zajazdów, jak i przydrożnych gościńców na ważnych szlakach komunika­cyjnych.Wydał też WOIT folder- mapę „Puszcza Zielonka”. Za wiera on najistotniejsze infor macje o tym interesującym rejonie woj. poznańskiego o- raz wskazówki praktyczne. Autor — Włodzimierz Łęcki.Na szczęście wymienione trzy publikacje ukazały się je­szcze w pełni sezonu, co wie lu turystom ułatwi porusza­nie się po Poznańskiem i do­konanie wyboru atrakcyjnej wycieczki, (c)

O działalności tej instytucji wiedzą co nieco zmoto­ryzowani, którzy prze, bywali lub wybierają się swoimi pojazdami do któregoś z państw zachodnich lub do Jugosławii. Towarzystwo U- bezpieczeń i Reasekuracji „Warta” udziela bowiem obo­wiązkowych ubezpieczeń od następstw nieszczęśliwych wy padków, od uszkodzeń (auto- casco), od odpowiedzialności cywilnej w stosunku do osób trzecich oraz samych pojaz­dów w ramach tzw. zielonej karty. Ubezpieczenia te nie są jednak — jak się często przy­puszcza — jedynymi jakie świadczy Towarzystwo na rzecz osób indywidualnych. Ubezpiecza ono również cu­dzoziemców dewizowych a tak że, co zainteresuje potencjal­nych turystów, osoby wyjeż­dżające do któregokolwiek kraju na świecie od kosztów leczenia w danym państwie, kradzieży rzeczy osobistych bądź bagaży; czyni to na za­sadzie dobrowolności, a skład­ki w takim przypadku są sto­sunkowo niewysokie — wyno­szą około 100 zł za 30 dni.Piszemy o tym z okazji ut­worzenia — przed dwoma ty­godniami — oddziału „Warty” w Poznaniu (przy ul. Chełmoń skiego 2), jednej z sześciu, jej równorzędnych placówek dzia łających na terenie całego kraju. Zresztą starszym pozna niakom nazwa tej instytucji — będącej spółką akcyjną — nie jest obca, bowiem „Warta” po­wstała — jako towarzystwo reasekuracyjne — przed z gó­rą pół wiekiem, właśnie w na­szym mieście. Później przepro

wadziła się do stolicy, by po latach w nowej formie poWró cić do naszego miasta.Nie tylko w nowej formie, lecz i z nowymi rodzajami usług, ponieważ niezależnie od zasygnalizowanych świadczeń dla osób prywatnych oddział Towarzystwa — jak nas po­informował dyrektor Ryszard Idzikowski — zamierza zorga­

nizować ubezpieczenia wystaw ców i eksponatów na Między­narodowych Targach Poznań­skich. Będzie to swoista spe­cjalizacja, podobna do tej, któ rą prowadzą np. placówki w Gdyni czy w Szczecinie.w sto­sunku do statków morskich bądź w Łodzi — w zakresie ubezpieczeń maszyn i urzą­dzeń włókienniczy.ch. (wig)
Cyrk Wielki przyjechał
Wszystko zaczęło się od... głodu. Kiedy wymizer- niali krakowscy żacy (jak by się dziś rzekło: stu­denci) jedynej podówczas uczelni, Uniwersytetu Jagiel­lońskiego, stwierdzali, że kie­szeń pusta i trzeba się jakoś ratować — wyruszali na kra­kowski rynek i do innych miast polskich, aby zaprezen­tować publiczności różne ucie szne dykteryjki i wyczyny akrobatyczne. Dostawali za występy trochę grosza i w ten sposób rodziła się u nas sztu­ka teatralna i cyrkowa.Od tego czasu minęły już wieki, ale nie zmalało zainte­resowanie cyrkiem, niosącym widzom w swoich programach dużą dozę emocji, ryzyka, ludzkiej odwagi i zręczności.Na krótko przed trzymiesię­cznym wyjazdem do ZSRR zje chał do Poznania w 52 wago­nach kolejowych jeden z dzie­sięciu działających w kraju cyrków. I to jeden z najlep­szych.Cyrk „Wielki”, o nim tu bo­wiem mowa, biwakować bę­dzie w mieście w czasie 5—16 sierpnia. Przygotował na spot-

si, Rumuni i oczywiście Pola­cy) zespołu artystów jako pro­gram pelnospektaklowy, nie zabraknie tu elementów tea­tru, kabaretu i operetki. Star­sza generacja poznaniaków z „łezką w oku” przyjmie z pewnością humor i satyrę w wykonaniu niezrównanego Din-Dona (Edwarda Manca) i Józefa Zacharewicza.Bilety na spotkania z „Wiel­kim” nabywać można w ka­sach „Orbisu”, kasach cyrku i ...w XIX-wiecznej karecie us­tawionej w centrum miasta. Z dojazdem też nie powinno być kłopotu, bowiem władze miej­skie zgodziły się na przedłu­żenie jednej z linii autobuso­wych aż w okolice stadionu na Wildzie, gdzie przy ul. Dol­na Wilda cyrk rozłoży się obo­zem.Jak się dowiedzieliśmy, pre­mierowe spotkanie z cyrkiem „Wielkim” w całości zarezer­wowali dla siebie pracownicy Zakładów H. Cegielskiego.(tg)
Setne urodziny
Najstarszy mieszkaniec Pu-

K rabhi
PROGRAM I: 8.10 MeL naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.20 Amerykańskie ballady ludo­
we; 9.45 „Niezapomniane stroni­
ce” — „Pamiętniki, czyli historia 
polska”; 10 Lato z radiem; 12.25 
Kielce na muzycznej antenie; 13 
Zespół „Pro Contra”; 13.15 Dom 
i my; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14 Zagadki muzyczne; 14.25 Czło­
wiek i środowisko — gaw.; 14.30 
Wakacje z przebojem; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Z lekką mu­
zą przez lata; 16.11 Antologia jaz­
zu polskiego; 16.35 Estrada przy­
jaźni; 16.55 Huta Katowice — ma 
glos; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki ; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki — A. Zieliński; 19.15 Ork. 
PR i TV w Katowicach; 20.05 No 
wości piosenkarskie z Madrytu; 
20.25 Konc, z gwiazdą — R. Car- 
ra; 21.05 Kronika sportowa; 21.15 
Koncert życzeń; 22.20 Przeboje 
bez słów; 22.30 Rep. na zamówie­
nie; 22.45 Mini recital E. Hulewi­
cza; 23.15 „Wybitni artyści polscy” 
— skrzypaczka E. Umińska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 29, 21 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od menueta 
do poloneza; 8.35 Sprawy codzien­
ne; 9 Wakacje melomana; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 Fragmenty z baletów 
P. Czajkowskiego; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Gra Warszawska 
Orkiestra PR i TV pod dyr. J. 
Pruszaka; 11.35 Choroby weneryc? 
ne nadal groźne; 11.40 Alkohol, 
alkoholizm, alkohol; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Tunel” 
— pow. Ernesta Sabato; 12.45 Wa 
kacje melomana; 13.35 Ze wsi ■ i 
o wsi; 13.50 Piosenki z Pragi i 
Budapesztu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 „Muzyka ze 
słynnych baletów współczesnych”: 
15 Radioferie; 16 Argentyńskie 
rytmy ludowe; 16.10 Trzy plusy
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W SOBOTĘ, 
7 sierpnia br.

li

W NIEDZIELĘ, 
8 sierpnia br.

— wszystkie sklepy z artykułami żywnościowymi 
w tym również mięsne, rybne, warzywniczo-owo- 
carskie, drobiarskie, garmażeryjne i delikatesowe

— czynne będą od godziny 7 do godziny 13 z wy­
jątkiem sklepów jednoosobowych, które w tym 
dniu będą nieczynne;

— natomiast sklepy monopolowe, winno-cukiernicze 
i cukiernicze czynne będą od godz. 10 do godz. 14;

— domy towarowe (PDT „Okrąglak”, SDH „Alfa”, 
DH „Centrum”, DHU „Arged”) — czynne będą od 
godziny 9 do godziny 16;

— Delikatesy nr 109 — ul. Dąbrowskiego 3 — będą 
czynne od godziny 13 do godziny 20.

— wszystkie sklepy wyznaczone do sprzedaży mleka 
w niedziele i święta — w godzinach od 7 do godzi­
ny 9 oraz Delikatesy nr 525 — ul. Dzierżyńskie­
go 146 — w godzinach od 9 do godziny 15.

W PONIEDZIAŁ-JL, — wszystkie domy towarowe — czynne będą«od go-
9 sierpnia br. dżiny 12 do godziny 20. 3682-K1

K

N
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dla urody; 16.25 Melodie z musi­
cali; 16.40 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 Dwa słynne 
duety operowe; 17.20 „Szara aureo 
la” — pow. J. Kawalca; 17.40 Ra 
aiolatamia; 18 Z nagrań artystów 
zaproszonych do studia PR; 18.40 
Urządzanie Ziemi; 17 Maurice Ra- 
vel „Sen Floriny”; 19.30 „Z biur 
kiem na urlop” — aud. satyrycz 
na; 20 Ludwik vąn Beethoven; 
Druga Sonata c-moll op. 30 na 
skrzypce, i fortepian; 20.30 Warto 
przypomnieć — o poezji K. Je- 
zewsKiej; 20.40 Symtonie Dymitra 
Szostakowicza: I Symfonia; 21.50 
Koncert Chóru PR i TV we Wro­
cławiu; 22.10 Książki, które na 
was Czekają; 22.50 Utwory kompo 
zytorów hiszpańskich; 23 G. G. 
Gorczycki — twórca konserwatyw 
ny i postępowy: Missą Rorate; 
23.40 Carl Philipp Emanuel Bach: 
Koncert podwójny na klawesyn, 
fortepian i orkiestrę.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,

76; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 „siadami listów Juliusza...”; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Jazzowe im­
presje A. Olejniczaka; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Modest Musorg- 
ski: „Borys Godunow”; 19.50 „ha 
tar” — pow.; 20 Koman Band i 
soliści na Poznańskiej Estradzie; 
20.30 Niedyskrecje Temidy ga­
węda; 20.40 Dizzy Gilłespie gra 
standardy; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 21.50 W. Karolak gra 
standardy; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Gloria Gaynor; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. — J. Janie 
ki: „Lekcja poloneza”; 22.45 Bal 
lady śpiewa Jurij Kukin; 23 Re­
cytuje J. Binczycki; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Jana Kociano 
va.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Muzyka, porań 
na; 8 Transmisja z Pr. I; 11.55 
Gra Orkiestra Paula Mauriata;

starym Gdańsku; 19 Radiowy Po­
radnik Językowy; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 Franciszek 
Lehar: „Wesoła wdówka” (stereo 
ogólnop.); 21.05 E. Fitzgerald i 
Big Band D. Ellingtona na Lazu­
rowym Wybrzeżu (stereo ogólno­
polskie); 22.15 Kraje i ludzie —
Irlandia; 22.35 Geografia jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

£ TEŁEMIZJA 1
PROGRAM 1: 12 — Program na 

dzień dobry; 12.30 — „Trzpiotka” 
— radź, film fab. (kol.); 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Teleferie” — List; 
18.15 — Komputery — rep. filmo­
wy; 18.50 — „Gdzie moja miłość” 
— spotkanie z Wandą Polańską; 
19.15 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Dobranoc i dziennik (kol.); 
20.20 — „Podróże detektywa” — 
film ser. prod. ang. (kol.); 21.10 —

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Katar” — pow. S. Lema; 
9.10 W Paryża śpiewają; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
11 Życie rodzinne — mag.; 11.30 
Ragtime po polsku; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Wizerunek człowieka 
rudego” — pow. Huęha Walpole’a; 
14 Lato w Filharmonii; 15.10 Ze­
spół Blood, Sweat and Tears; 
15.30 Sezam pod Trójką; 15.40 Bos 
sa nova na instrumenty; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Me­
lodie z westernów; 16.45 Nasz rok

12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonote­
ki muzycznej (stereo ogólnop.); 
13.50 Elisabeth Schwarzkopf i jej 
portrety kobiet; 14.25 Teatr PR. 
Cykl: „Autorzy naszych słucho­
wisk” — J. Brzymkowski: „Jak 
leci, kolego”; 15.05 „Łagodny 
zmierzch”; 16.05 Koncerty na al­
tówkę i orkiestrę smyczkową mi 
strzów baroku; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
fel.; 16.50 Radioexpress; 17 Radio 
reklama; 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 „Antena Młodych” — mag.; 
18 Piosenki i melodie estrady; 
18.25 Kodeks i kierownica — Nie 
zajeżdżać drogi; 18.40 Spacer po

Pegaz (kol.); 21.55 — Dziennik 
(kol.); 22.10 — Wieczorne Kino Let 
nie — „Pierwsza miłość” — wę­
gierski film fab.

PROGRAM 2: 17.10 — „W góry, 
w góry, młody bracie” — program 
public.; 17.40 — Z cyklu: „Róże 
Montreux” „Murowana zabawa” — 
film rozrywk. prod. norweskiej 
(kol.); 18 — „Słynne ucieczki” — 
film ser. prod. franc. (kol.); 19 — 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Przegląd 
twórczości Jeremiego Przybory — 
Modoa (kol.); 21.50 — Studio Nep­
tun: „Wiosenny spacer” — pro­
gram muz.; 22.25 — Teatr Małych 
Forpa — Wasilij Srukszyn: „Opi­
nia”.

kanie z poznańską publiczno­ścią program tyleż emocjonu­jący, co ciekawy, w dziewięć­dziesięciu procentach inny, niż ten, który oglądaliśmy trzy lata temu. Na deskach areny popisywać się będzie jedyny w kraju zespół skoczków-akroba tów, ujrzymy również jedyny na świecie numer — tzw. „des kę”. Nie chcę tu ujawniać wszystkich propozycji reper­tuarowych, sądzę jednak, że wśród 17 punktów programu każdy z widzów znajdzie coś dla siebie.A że dyrektor cyrku „Wiel­kiego”, Wiktor Grysiński, trak tuje poczynania swego mię­dzynarodowego (Węgrzy, Cze-

szczykowa ■— Ludwik Klatt, 
przeżył wczoraj wiele wzru­
szeń. Odwiedzili go przedsta­
wiciele tamtejszych władz 
miejskich i organizacji spo­
łecznych, delegacje młodzieży, 
bliscy i znajomi. Obchodził bo 
wiem właśnie wczoraj 100 ro­
cznicę swoich urodzin! Zebrcł 
z tej okazji wiele gratulacji i 
życzeń.

Sędziwy jubilat czuje się 
znakomicie. Często odbywa 
długie spacery, lubi czytać i 
oglądać telewizję. Jest wete­
ranem walk o polskość, dzia­
łaczem społecznym. Ma za so­
bą wiele lat przepracowanych 
w poznańskim kolejnictwie.

(bop)

W tramwaju, autobusie i na jezdni

W trosce o bezpieczeństwo
Oto nietypowa sytuacja w tramwaju, która naszym zda­

niem warta jest naśladowania. W pierwszym wagonie 
jechała starsza kobieta, poruszająca się o kulach. Gdy 

tramwaj stanął na przystanku, pasażerka zwróciła się do mo­
torniczego: „Proszę nie ruszać za wcześnie, będzie dłuższe wy­
siadanie”, i przy pomocy innych opuściła pojazd. Cóż w tym 
szczególnego?

Niejednokrotnie spotykamy się z faktem, że motorniczy 
tramwaju lub kierowca autobusu rusza z przystanku zanim 
pasażerowie zdążą wysiąść. Czy zawsze jest to jego wina? 
Czasami nie może on zauważyć tego, że niektórzy jeszcze wy­
siadają. W starszych typach tramwajów (a tych jeździ po 
Poznaniu większość) lusterko zewnętrzne ma ograniczone po­
le widzenia i jeśli np. ktoś starszy wysiadając zatrzyma się 
dłuższą chwilę na stopniu, nawet gdy dnieje się to w pierw­
szym wagonie, motorniczy może ruszyć przed czasem z przy­
stanku.

Dlatego, idąc za przykładem owej starszej pasażerki, może 
byśmy uprzedzali o „dłuższym wysiadaniu”, jeżeli nie bezpo­
średnio, to przynajmniej dwoma dzwonkami? (regulamin jaz­
dy tramwajem przewiduje taką ewentualność).W niektórych przypadkach i my nie jesteśmy bez winy. 
Można zaobserwować czasami wręcz kaskaderskie sceny, gdy 
ktoś przypomina sobie o wysiadaniu dopiero w momencie, 
gdy tramwaj ruszy z przystanku. Zdarza się, że przegapiw­
szy przystanek mamy o to pretensje do motorniczego. Nie u- 
łatwiamy pracy motorniczym również wtedy, gdy część pa 
sażerów opuści tramwaj, a oczekujący na przystanku wsiądą 
i w tym momencie — równo z dzwonkiem — zabieramy się
do wysiadania.

A oto inna sytuacja. Jedziemy tramwajem i w pewnej 
chwili motorniczy nagle hamuje. Zewsząd słychać głosy obu­
rzenia, a przecież w zdecydowanej większości przypadków 
motorniczy nie robi tego bez konieczności. Przejechałem trzy­
krotnie stojąc obok motorniczego trasę ijunikowa — Starołę- 
ka i dopiero wtedy mogłem zauważyć ile nagłych, nieprzewi­
dzianych sytuacji — gdy np. samochód zajedzie drogę lub 
pieszy w ostatniej chwili przemknie przed nadjeżdżającym 
tramwajem — czyha na trasie.

Nie neguję faktu, że niektórzy prowadzący tramwaj lub au­
tobus jeżdżą niebezpiecznie. Jednak w ogromnej większości są to ludzie poważnie traktujący swoją pracę. W trosce więc 
o bezpieczeństwo nasze i innych — nie utrudniajmy im tego.

(ern)


